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Same pytajniki.
Kraków, 12 lutego.

publiczność ma obecnie zupełnie wyjątkową 
przyjemność, czytając sprawozdania wojenne 
z Galiipoli i z pod Czataldży w dwóch równocze­
śnie redakcyach: tureckiej i bułgarskiej. Obie 
są wysoce oficyalne i obie dyametralnie sprze­
czne. Wedle relacyj tureckich, silne oddziały 
wojsk padyszacha obsadziły znaczne części brze­
gów Morza Czarnego i Marmara na tyłach armii 
bułgarskiej. Wedle zapewnień bułgarskich zaś 
ani jedna noga turecka nie stanęła dotąd na 
wybrzeżu trackiem na zachód od Czataldży. 
Bułgarska główna kwatera w sposób stanowczy 
1 niegrzeczny zaprzecza oficyalnym wiadomościom 
tureckim. Sama zaś równocześnie podaje do 
wierzenia Europie takie cuda, jak ten, że w bi­
twie koło Bulair padło 15.000 Tarków, „drugie 
tyle było rannych, natomiast Bułgarzy stracili — 
jednego zabitego..." Dalej opowiada generalissi 
mus Sawów, źe ataki tureckie na pozycye buł 
garskie pod Czataldżą wszędzie zostały odparte, 
mimo to jednak Bułgarzy — cofnęli się o sześć 
kilometrów na zachód. Jeżeli się zważy, że poc 
Ozataldżą Bułgarzy w czasie dwumiesięcznego 
rozejrau ufortyfikowali bardzo silnie swoje pozy­
cye, to wiadomość, źe obecnie cofnęli się z tych 
pozycyj o sześć kilometrów wstecz z pewnością 
nie może utrwalić wiary w tryumfalne relacye 
bułgarskie.

Pozostaje faktem niewątpliwym, że armia tu­
recka, dobrze odżywiona i lepiej, niż dotąd, pro­
wadzona, ujawnia coraz większą energię i przed­
siębiorczość. Stąd do wniosku, że Turcy pobiją 
Bułgarów i wyprą ich poza Adryanopol, jest 
jednak co najmniej tak daleko, jak do przypu

zatrzymają się

epokowego przełomu spadła na poziom mało- 
znacznego epizodu, o którym się już dzisiaj 
prawie nie mówi. Jest to najlepszy dowód nie­
powodzenia tej śmiałej próby.

Całe więc pole widzenia jest dzisiaj tak, jak 
dotąd, upstrzone pytajnikami, na które znikąd 
nie ma odpowiedzi.

Zdaje się, że protest rosyjski przeciw zajmo­
waniu Konstantynopola przez B ułgarów  jest m o­
cno spóźniony i — bezprzedmiotowy. Przeciw 
temu samemu bowiem zdążyli jnż zaprotestować 
Turcy i to, jak dotąd, bardzo skutecznie.

pod Skutari toczą się w dalszym ciąga wal­
ki zaciekle, w których Czarnogórcy, nie mający 
zdaje się pojęcia o sztuce zdobywania twierdz, 

'^ram Judzi całymi tysiącami. Austrya oświad­
czyła już kategorycznie, że S k u ta ri ma ’należeć 
do Albanii. Po co więc w takffii ńaiźfe" Czarno- 
górcy zaścielają trupami swoich junaków nie 
dostępne skały Taraboszu? Widocznie nie bar­
dzo troszczą się o zapowiedzi Austryi, nauczeni 
doświadczeniem, źe mocarstwo to ma zupełnie 
mistyczny respekt wobec faktów, dokonanych na­
wet wbrew jego własnym „życiowym interesom". 
Chodzi więc widocznie o stworzenie takiego nowe­
go „faktudokonanego". Rosy a,którarzekomo godzi 
się jufc na stanowisko Austryi, po wzięciu Skutari 
przez Czarnogórców nie mogłaby odmówić po­
parcia w celu zatrzymania tej twierdzy. Wszak 
okupili ją taką masą krwi słowiańskiej. Austrya 
ze swej strony nie mogłaby oprzeć się Rosyi i 
w rezultacie Skutari dostałoby się Czarnogórze. 
Taki zdaje się ma rachunek król czarnogórski, 
wysyłając pułk za pułkiem na tureckie baterye.

W sytuacyi europejskiej ujawniła się w dwóch 
dniach ostatnich tylko ta zmiana, że Rumunia 
zażądała oficyalnie od trój przymierza poparcia 
dla swoich postulatów rekompensacyjnych. Po­
parcie to niewątpliwie otrzyma, co do „wyja­
śnienia" sytuacyi bynajmniej się nie przyczyni.

Reunion londyński obraduje dalej nad grani­
cami Albanii, jak dotąd, bez rezultatów. Różni­
ce między Rosyą a Austryą są w tym względzie 
bardzo wielkie. Misy a zaś Hohenlohego zamiast 
zmniejszyć je i usunąć, pogłębiła je jeszcze. 
Dowodzi tego pośpiech nerwowy, z jakim ze 
strony austryackiej zaprzeczono wiadomościom 
O rychlej już demobilizacyi.

Wogóle warto zauważyć, jak rychło niespo­
dziewana ta misya Hohenlohego z wysokości

Wiktor Gomulicki.

Bój olbrzymów

Rumunia 
w koncercie bałkańskim.

(Korespondencja „Nowej Reformy**.)

Bukareszt, 8 lutego. 
Dnie słoneczne, ciepłe, jasne, wesołe. Uspo­

sobienie na giełdzie politycznej mo c n e ,  twar­
de, pełne jasności.

Rumunia nie ustępuje aui na włos od swoich 
żądań, nie zrzeka się Sylistryi i — jest niemal 
pewną, iż Bułgarya ustąpi.

Spryt Danewa i jego długoletnie rcsofilstwo, 
nic nie pomogły. Rosya uprawia zawsze poli­
tykę bułgarofilską i pragnie gorąco, ażeby Ru­
munia zaspokoiła się Dobrudzą, a Bułgarya 
Adryanopolem, byle nikt nie marzył nawet o 
Bessarabii i Konstantynopolu. Rosya pragnie 
z całego serca, aby Konstantynopol pozostał 
nadal w rękach Turcy i. Konstantynopol 
turecki wydaje się Rosyi niezbędnym jako sie­
dziba ambasadorów, którzyby w[sieci intryg trzy­
mali sułtana i jego rząd.

Na Bałkanie już nie wiele zostało do roboty. 
Albania, Czarnogóra, a chociażby i Serbia, na 
długie czasy dostarczać będą „zabawki" dla Au­
stryi i Włoch. Będzie to często bardzo kłopot­
liwa zabawka dla tych mocarstw. Sama Alba­
nia wyprodukuje kłopotów chociażby na sto lat 
Czy tam zboże i różne wyroby przemysłowe bę­
dą szły ku brzegom Adryatyckiego, czy Egej­
skiego morza, to dla Rosyi jest rzeczą obojęt­
ną. Pewnem jest tylko, że nierogacizna serbska 
nie wytrzyma transportu okrętami, więc pomi­
mo politycznych antagonizmów, Serbia będzie 
się zawsze musiałaś godzić z Węgrami i po tro­
sze z Austryą.

Tymczasem burza na dalekim Wschodzie gro­
zi bardzo poważna. Mandżurów możnaby kupić 
apówkami — ale Japończyków — nie. Przy­

jaźń i traktaty z Japonią są właściwie tylko 
)0 jo , aby Japonia,mogła łatwiej pilnować Ro* 

syf w je j  chciwości zaborczej. Z  tern musi się 
Rosya liczyć i  dlatego na  praw dę coraz gw ał­
towniej umiżga się do Rumunii.

Lecz bliższą jeszcze jest sprawa Turcyi az ja­
tyckiej. Tu już postanowiono, k to  s ię  m a 
n ią  p o d z i e l i ć .  Idzie tylko o to, ile kto ma 
upu otrzymać. Politycznie i finansowo coraz 

silniej sadowią się tam Niemcy, Anglia, Fran­
cja  i Rosya. Tyły już zajęte — Persya. Tam 
Rosya i Anglia są w przyjaźni. Granice w p ł y ­
wó w określono ściśle. Możnaby już zacząć ma­
lować slupy graniczne. Niemcy i Francya idą 
od strony morza i powoli zagarniają w Azyi 
Mniejszej wszystko, co ma jakąkolwiek wartość 
ekonomiczną. Wciskają się p o m i ę d z y  Tur­
ków. Koleje, gościńce, fabryki, banki, szkoły ~  
wszystko spoczęło w rękach^ tych państw. Ty­
łów od strony Persyi pilnuje Rosya i Anglia. 
Wgryzanie się w ciało Turcyi azjatyckiej idzie 
doskonale. Od brzegów morza panują dzielnie 
Grecy, z dawien dawna tutaj osiadli. Robota 
ładna, pewna, chociaż może powolna.

Sułtan, Wysoka Porta i wianuszek ambasa­
dorów przeplatany małemi poselstwami, tak 
pięknie wyglądają z tej strony Bosforu! Trzeba 
ich tutaj utfzymać. Niech się bawią. Niech się 
sułtan trzyma serca państwa ottomańskiego — 
Stambułu. Ze Skutari lub Brussy mógłby jego 
rząd przeszkadzać robocie zacnych sąsiadów i 
przyjaciół. Konstantynopol niech pozostanie na­
dal pozycyą tabularną. W art on wysokiej ceny. 
Zawsze jeszcze jako hipoteka, bogdaj tylko po­
lityczna, usługi oddać może.

 ̂ Turcy a oparła się na religii. Gdy państwo 
się rozpada, jego mężowie polityczni ratują — 
powagę religijną sułtana, jako kalifa. Co to 
szkodzi? Niech kalif mianuje swoich zastępców. 
Mahomet był zastępcą Allacha, kalif jest za­
stępcą proroka — wkrótce będzie zastępców 
kalifa pokaźny zastęp. Jest w Sofii, Sarajewie, 
Tripolisie, czemu by nie miał być i., w A drya- 
n o p o l u ?  Zastępców kalifa dostajecie, wiele 
tylko chcecie! Byle sułtana potęga nie sięgała 
zbyt daleko. Na Bałkanie już nie dużo mu po­
zostało, po stronie azyatyckiej zaczyna się za­
cieśniać obręcz przyjacielska. Dolina Bagdźe, 
czy stary Seraj, mogą się z czasem stać... tylko 
siedzibą... kalifa.

Adryanopol ma duże strategiczne znaczenie, 
może nie mniejsze jest jego znaczenie history­
czne. To naprawdę serce Bałkana. .Zdobywszy 
Adryanopol, zdobyli Turcy resztę, aż wreszcie 
zrzucili krzyż z tumu św. Zofii w Konstantyno­
polu. Z utratą Adryanopola skończy się dla 
Turcyi w Europie wszystko. Tak samo padło 
wieikie cesarstwo wschodnie, gdy mu tylko 
Konstantynopol pozostał. Jeden Władysław 
Warneńczyk porwał się na ratunek. B u ł g a  
r y a  m u s i  w i ę c  d o s t a ć  A d r y a n o p o l  
bo E u r o p a  c h c e  p o ł o ż y ć  k r e s  p a n o  
w a n i u  T u r c y i .  Pragnie tego gorąco także 
Rosya, która musi się spieszyć z robotą w Azyi 
i dlatego odwraca się od Bałkana.

Naturalnie Carcgród pozostaje jeszcze jako 
ważny przedmiot nieprzedawnionógo testamentu. 
Bułgarzy też po niego sięgnąć prpgną. A zuch 
wali są, mocni i zacięci. ' v f . _ .

Umocnić pozycję Rumunii na delcie Dunaju 
dać jej kawał brzega Czarnego Morza, pozwolić 
na budowę portu wojennego tuż, toż pod W ar­
ną, portu, któryby panował nad ^  wybrze­
żem aż po K o n s t a n ty n o p o l :  to stanowczo dla
Rosyi rzecz korzystna. Dla E  u r a  p y  korzystna 
również. Al bań czy cy będą pilnowali ^erbn, Ru- 
muni Bułgarów. Pi«<5 państewek wsadzić na 
kark sułtanowi-kalifowi i... gospodarować w Azyi 
Mniejszej: oto zdaje mi się, wiemy obraz sy­
tuacji. Ze strony miarodajnej nadeszły tu takie 
zapewnienia, iż Rumunia stanowczo oświadcza: 
„ ż a d n y c h  u s t ę p s t w ! " .

A z Sofii nadchodzą pewne wieści, że Buł­
garya wiedzie rozpaczliwy bój o Adryanopol,— 
dziś lub jutro podpisze zrzeczenie się Dobrudży 
i sporego pbszarą na wybrzeża Morza Czarnego.

Es.

Konserwatyści przeciw reformie
wyborczej.

Z W i e d n i a  piszą nam pod datą I I  b. m.: 
Po przerwie kilkutygodniowej zebrała się Izba 

posłów na dwa krótkie posiedzenia, znown się 
odroczyła na czas nieograniczony, aby komisya 
finansowa mogła ukończyć obrady nad planem 
finansowym.

Jedną z przyczyn odroczenia obrad plenarnych 
jest także kwestya r e f o r m y  w y b o r c z e j  do 
S e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  co do której toczą 
się jeszcze rokowania, czyli, jak oficyalnie mó­
wią: „pogadanki*. Różnice opinii między Pola­
kami a Rusinami są już stosunkowo nieznacz- 
ce _  chodzi o dwa mandaty i o kilka szcze­
gółów Diniejszej wagi, jak ustanowienie kwali­
fikowanej większości dla ewentualnej zmiany 
oi dynacyi wyborczej do Rad powiatowych, o spo­
sobie wybierania ruskich członków Wydziału 
krajowego i t. p. — Rozbieżności te dałyby się 
z łatwością uchylić, gdyby między stronnictwa­
mi nolskiemi panowała zgoda. Trudności pocho­
dzą jednak nietylko ze strony narodowych de­
mokratów, którzy są stronnictwem opozycyjnem, 
ale o*lównie ze strony konserwatystów, a więc 
stronnictwa w kraju rządzącego i reprezento­
wanego przez jednego z najwybitniejszych człon­
ków w rządzie.

Stronnictwo konserwatywne w Kole polskiem 
nigdy jeszcze nie przedstawiało takiego ob­
razu rozbicia, jak obecnie. Znikła dawna kar­
ność i przykładna solidarność partyi. Nie wia­
domo, kto właściwie kieruje grupą konserwaty­
wną: wytrawni przedstawiciele kiorunku krakow­
skiego pp. K o r y t o w s k i  i J a w o r s k i ,  czy 
Podolacy p. p. A b r a h a m o w i c z  i S e r w a -  
t  o w s k i. Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdy­
by w e w n ą t r z  partyi różne ścierały się prądy, 
a na zewnątrz stronnictwo występowało jedno­
licie i solidarnie. Tak jednak nie jest. W spra­
wie uniwersyteckiej grapa konserwatywna czę­
stokroć zdezawuowała swego przedstawiciela i 
referenta Jaworskiegr, uchwały obu frakcyj kon­
serwatywnych bywały sprzeczne, stosownie do 
przypadkowej obecności lub nieobecności „Po- 
dolaka", czy „Krakowiaków".

Podobnie w sprawie reformy wyborczej zwal­
czają się ustawicznie oba prądy w grupie kon­
serwatywnej i utrudniają dzieło zgody i ugody, 
wysuwając coraz to nowe szczegóły, nowe pun­
kty sporne. I  w tej kampanii okazują posłowie, 
grupujący się około pp. Abrakamowicza i Ser* 
watowskiego, większą zapobiegliwość i większą 
energię, oczywiście w kiernuku przewlekania lub 
nawet udaremnienia reformy wyborczej, niż kom 
serwatyści krakowskiego znaku. Podolacy, 
jak wiadomo, zapaleni autonomiści, woleliby więc 
nawet udaremnić sesję sejmową, byle tylko spra 
wa reformy wyborczej nie posunęła się naprzót

Spodziewać się należy, że połączone grupy de 
mokra tyczne udaremnią te intrygi.

tu sprawie Rrakowsklejo zogłgbia 
wesioweso.
Otrzymnjemy pismo następujące, 

z prośbą o umieszczenie:
Że projektowana nowela górnicza wprowadzi 

kardynalne, a nie ze wszystkiem pożądane zmia 
ny w obecnym stanie posiadania uprawnień 
górniczych, o tern dwóch zdań być nie może. 
Bronią się też przeciw jej wprowadzeniu, względ­

nie żądają zmian w projekcie, tak kopalnie 
istniejące, jakoteż i posiadacze wyłączności. No­
welą dotkniętą zostanie przedewszystkiem Gali 
cya i eksperyment ten na jej ciele właściwie 
ma być dokonanym. Wynika to z  tego faktycz­
nego stanu, źe w innych krajach koronnych, 
gdzie kopalnictwo węglowe już od dawna się 
rozwinęło, wszystkie prawie węglowe tereny są 
już definitywnie okupowane przez strony pry­
watne, podczas gdy w Galicyi silniejszy ruch 
na tem polu dopiero w ostatnich latach się roz­
począł i dziś nawet jeszcze granic naszego za­
głębia węglowego dokładnie określić nie je ­
steśmy w stanie.

W interesie utrzymania polskiego stanu po­
siadania wyłączności górniczych, wyłaniają się 
też projekty przerzucenia zawczasu wyłączności, 
W polskich słabych finansowo rękach pozostają­
cych, na silniejsze finansowo czynniki, jak kraj, 
względnie miasta, specyalnie Kraków, najbar­
dziej z  jednej strony w rozwoju zagłębia inte­
resowany, z drugiej strony, na wypadek nieko­
rzystnego obrotu sprawy najbardziej przez in- 
wazyę obcego, jeśli nie wrogiego, to co najmniej 
obojętnego kapitała, zagrożony.

Jest to objaw zrozumiały i tak naturalny, że 
różnemi drogami, bez uprzedniego porozumienia 
a z wielką szkodą), zmierzają do tego celu usi- 
owania różnych ludzi i grup, którym przyszłość 
los naszego zagłębia na sercu leży.
Wyrazem tych dążeń był odczyt dr Benisa 

w Towarzystwie prawniczem, streszczony na­
stępnie w „Czasie", wskazujący w końcowym 
ustępie drogę, jaką społeczeństwo polskie, wzglę­
dnie kraj, jako jego oficyalny wyraz,, mogłoby 
część przynajmniej tych zasobów węglą, jaką 
sryje nasze zagłębie, uratować jeszcze ód przej­
ścia w obce ręce. W przedstawieniu cyfrowem,

jakie dr Benis rzucił przed oczy słuchaczom, 
ilustrując koszta wierceń, tudzież zakładania ko­
palni, uderzyć musiała wysokość cyfr przedsta­
wionych. Inna rzecz, że nawet te wysokie cyfry 
nie mogą kwestyonować racyonalności wierceń, 
ani rentowności ewentualnego przedsiębiorstwa.

P  Dr. Benis w przedstawieniu swem stanął 
na jedynem stanowisku, jakie mógł i winien był 
zająć, na stanowisku przemysłowca, liczącego 
się z ewentualnemi, niekorzystnemi konjunktu- 
rami tak terenn, jak innych warunków, z któ­
rymi górnicze przedsiębiorstwo zawsze liczyć sie 
winno, i cyfry te odpowiednio do tego stanowi* 
ska przystosował. Cyfry te też niejako za ma­
ksymalne uważać należy. Jeżeliby w praktyce 
cyfry te niżej wypadły, to tylko na korzyść 
przedsiębiorstwa wyjść może.

Nie mam podstaw do analizowania kosztów 
głębienia szybów i instalacyi kopalni, jednak co 
do wierceń, z któremi zetknąłem ̂ się bliżej, to 
wiem, że koszta ich wypadają niejednokrotnie 
znacznie niżej od preliminarza, przedstawionego 
przez Dra Benisa. Znane mi są wypadki, że 
koszt wiercenia (bez wydatków ubocznych) kon­
kurencja obniżyła do 70 koron za metr bież.  ̂

Artykuł, umieszczony w „N. Reformie" zdma 
1 lutego, a pochodzący z kół praktyków górni­
czych, miał za zadanie cyfry Dra Benisa z tego 
stanowiska objaśnić, aby przeciwstawić jego, 
niejako maksymalnym, także minimalne koszta. 
Godząc Się na podpisanie takiego artykułu, sko­
ro sprawy te z kół fachowych dostały się na 
łamy prasy i przed forum publiczne, ten jedynie 
cel miałem na względzie, by kwestyę ewentaal 
nych kosztów prac w Zagłębiu i z tego mini 
malnego stanowiska objaśnić.'

Niezmiernie mi przykro, że artykuł ten (które­
go w ostatecznej redakcji zresztą mi nie przed­
łożono), sformułowany został w taki sposób, że 
ma pozory osobistych, a nieuzasadnionych za­
rzutów przeciw Dr. Benisowi, którego obywatel­
ska działalność w kierunka rozwoju naszego Za­
głębia ogólnie jest znana.

Kraków 8 latego 1913.
D r. Józef Grzybowski 

Prof. Uniwersytetu.

Stoiert Kapitano Scota.
Jak  wiadomo z dzisiejszego porannego nume­

ru naszego pisma, kapitan S c o t t ,  który dotarł 
do bieguna, zginął śmiercią tragiczną z kilku 
towarzyszami wyprawy. Wiadomość o tej kata­
strofie wywołała żal ogóloy nie tylko w  Anglii 
ale w całym świecie cywilizowanym. Wedle te­
legramów z Christchurch na Nowej Zelandyi 
osy wyprawy Scotta przedstawiają się tu w na* 

stępujący sposób:
Okręt „Terra Novaw przybił do lądu koło 

przylądku Ewansą w dniu 18 sierpnia b.r. Ko­
mendant okrętu otrzymał tam od pozostałych 
członków wyprawy Scotta wiadomość żałobną, 
źe kapitan Scott dotarł wprawdzie dnia 18 sty­
cznia 1912 r. do bieguna południowego i odszu­
kał namiot Amundsena, ale w drodze powrotnej 
z n a l a z ł  ze  s w o i m i  t o w a r z y s z a m i  
ś m i e r ć .

Kapitan S c o t t ,  porucznik B o w e r s  i dr 
W i l s o n  u m a r l i  z w y c z e r p a n i a  po 
t r u d a c h  w y p r a w y  podczas zamieci śnieżnej 
i burzy d. 29 marca 1912 r. w swojem obozo­
wisku, które było oddalone zaledwie o 11 mii 
angielskich na poładnie od One Ton-Depot, a o 
155 mil od głównego obozu wyprawy koło przy­
lądka Evansa. Poprzednio przypłacili śmiercią 
swoją odwagę dwaj członkowie wyprawy: Ka­
pitan O a t e r  s, który umarł z wycieńczenia d. 
17 marca 1912 r ,  tudzież marynarz E v a n s ,  
który umarł skutkiem wstrząśnienia mózgu d 
17 lutego 1912 r.

Zanim okręt „Terra Nowa" w marcu 1912 r. 
powrócił do Nowej Zelandyi, wysłał dr Alkin-
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Snują się szakalom podobni,, skradający się
p i w n T n i  ?  y ^ — trupów obdzieracze.

,D0.grzechu i znieprawienia? Nie! 
Q yby  ̂ chę światła rozbiło wstrętne, rucho-
gubiła jeszcaeby Si? bardziej ohyda ich po-

Zmarłych obdzierają pozostali przy życiu to- 
warzy sze.

W ilk tylko w obłudzie wścieklizny, lub z gło­
du zdychając, rzuca sio na wilka. Człowiek 
f " * / ? , 1. syiy. dla byłejakiego łupu, głodnym 
.1 wściekłym wilkiem dla bliźniego się staje.

redn tf ^ lPf ? J i n? miocie u sWP ^ y N  reduty dyktował biuletyn o „zupełnem zwycią-
wwie , przeciwnik jego, Kutuzow, w prostej 
włościańskiej chacie, układał raport, w którym 
Bitwą pod Borodino nazwano „walką nieroz- 
atrzygniętą".

W  Ktebi duszy obaj wodzowie kryli przeko- 
uanie, że innych i siebie — okłamują, 

i  Europa i car Aleksander mieli być w błąd 
prowadzeni. W alka nie była „nierozstrzygnię- 

* sltoro jedna strona z pola bitwy pierz-

chnęła, a druga rozbiła na niem namioty. Ale 
i zwycięstwo nie mogło nazywać się „zupeł­
nem", skoro przez noc całą rozlegały się na 
krańcach pola bitwy wystrzały, a jeden awan­
turniczy oddziałek zapędził się aż w okolice 
namiotu cesarskiego.

Drażniąca niejasność położenia, w której by­
ło coś z ironii i szyderstwa, i która stale to­
warzyszyła wszystkim kampanii tej przejawom, 
pogłębiała bardziej jeszcze ponury nastrój 
chwili.

Wszystko tu miało twarz sfinksową i sfin­
ksowe, szeroko rozwarte, a nic nie mówiące 
oczy. Niepokojąca tajemniczość unosiła się w 
powietrzu, dobywała z ziemi, wyzierała z bru­
dnych chmur, w które, niby, w znoszoną, że­
braczą odzież, ubrało się niebo.

Minęła północ. W iatr przycichł. Niewiadomo 
skąd dobyła się odrobina mętnego, chorowite­
go światła. Uwyraźniły się ogólne zarysy po­
bojowiska; wyłoniła się z mroku mgła, prze­
walająca się nad niem wezbranemi falami.

Rozwiewne tumany zaczęły zwolna odrywać 
się od ziemi, unosić w powietrza, przybierać 
widmowe, upiorne kształty. Ciche, w jeden 
chór zlane jęki rannych i konających, zmie­
szane z pluskiem niedalekiej rzeki, żałośnym 
poświstem zamierającego wiatru i szelestem 
kropel deszczowych — nabrały pozorów ludz­
kiej, szeptanej mowy.

I  była chwila, w której mogło się zdawać, 
że nad tem strasznem polem śmierci unoszą się 
i szepczą widziadła...

Jedao, olbrzymie, lecz wpół zgięte i nad 
ziemią pochylone, na dłagich, cienkich, szcza- 
dłowatych nogach kościotrnpa, me mogło być 
czem innem, jak śmiercią. Posuwało się zwol­
na opatrując pilnie, czule, prawie miłośnie, 
każdą piędź usianej trupami ziemi. Tak pilnie, 
czule i miłośnie opatruje tylko rolnik obfite 
pól swoich plony. Z chichotem szyderczym
śmierć szeptała: .

-  Spierają się: kto zwyciężyli- Hi, hi, hi!...
P o c z c i w c y . . .  Żaden nie wie, że dugą był moim,
że dla mnie tylko w pocie czoła pracował... 
Jakże ich kocham! Jakżebym pragnęła obu w 
swych kościstych ramionach uścisnąć!,.. Prze­
ściga się jeden z drugim w dostarczaniu mi 
sutego plonu. Dawnom me miała najmitów tak 
gorliwych, tak ofiarnych. Nawet zapłaty me 
żądaj ąf nawet od podziękowań stromą. Za całą 
nagrodę dość im odrobiny dymu, który im za­
wrót głowy sprawia i który „sławą" nazywają... 
Hi hi Lił Spierają się o pierwszeństwo... Nai­
wni i 'ślepi! Nie widzą, że ja tu pierwsza -  
ja pani, ja królowa, ja caryca.

 Holaf — przemawia inny głos, cichy a
jadowity. -  Odkądże to służebnice paniami się 
zwą samowładnemi? Shardziałaś, łubko; pycha 
twe nagie żebra rozdyma. Na smyczę wezmę 
wnet sobie przypomnisz, w czyjej psiarni słu­
żysz, kto ciebie do szczucia ludzkiej psiarni za­
żywa... . „ .  .

To drugie, z mgły odlane, wielkie, złowrogie
widziadło pół widnokręgu zda się sobą wypeł­
niać. Barki tytana dźwignęło w górę — u tych

bark para potężnych, nietoperzowych skrzydeł 
wyrasta. Wielki, zwierzęcy łeb, w którym jest 
coś z rysia, szakala, zbója i faryzeusza, zu­
chwale podnosi ku niebu — urągać mu się 
zdaje, do walki je wyzywać...
 ̂ 17 w j ni}am-  — tłumaczy się Śmierć. — Ra­

dość nadmierna pamięć mi odebrała. Przebacz, 
najciemniejszy panie. Tobie jednemu służę - 
tobie przez wieczność służyć praguę...

. o wieczności. J a  tego pojęcia
nie ogarniam. I  nic mi po nim! Obecność mi 
wystarczy.

Piękna jest, władco mój...
Urocza, gdyż plenna, dziewko moja.,.

,"7 Uznoiłam się, alem szczęśliwa, bo to dla 
władcy mego...
n!~ ? i0 P o ją łb y  znój, gdybym ci był plonu 
nie przysposobił.

wali" SłDg Wiernych miałeś ~  ścieżki ci toro-
— Póki rządów moich, póty sług.
— To znaczy: po wieki wieków?..
— Znów wieki! Nie lubię cyfr nieokreślonych

Ale wiem, że rządy moje długie.
— I  moje.
—* Trwać będziemy, póki ludzie nie przejrzą.
— Nie przejrzą nigdy.

Pracuję nad tem. I  na ziemi pomocników 
mam. Wzajemna nienawiść narodów, to najsil­
niejszy filar, na którym* władztwo swe oparłem.

— Narody zawsze nienawidzić się będą.
— Oby tak było! Mam wszakże wroga.
— Kogo ?

—- Jego imię usta mi parzy. Nie wymówię go.
— Słaby, skoro zwyciężasz.

Potężny, lecz ludzie słuchać go nie chcą.
— W nieposłuszeństwie ich trzymasz.
— Z całego serca, ze wszystkich sił swoich.
— Czem?
— Mamidłami sławy i wielkości. Szalejem nie­

nawiści i zemsty. Poknsem łupów i zaborów.
— Mocnym się czujesz?
— W tym stopniu, w jakim oni słabymi.
— A gdy oni mocy nabiorą?
— On tylko jeden dać ją im może. Ale jam 

od tego, żeby ich od niego odgradzać. -
— I  tak będzie zawsze?
— Nie myślmy o tem. Dziś nasze — co nam 

do jutra. Dziś wielkie obchodzimy święto. Ty 
licz ofiary i raduj się; ranie powołuje służba 
gdzieindziej: na Północ, na Zachód, na wszyst­
kie świata strony. Wszechobecnym być mi trze­
ba, tłumić każdą iskierkę świadomości, która się 
w sercach ludzkich budzi. Ciemność jest moim 
żywiołem — ciemność na ziemi utrzymywać mu­
szę.

W iatr powiał, mgły skręcił i rozkręcił. Nad 
pobojowiskiem niema już widma na szczudłowa- 
tych nogach, niema straszydła z nietoperzem! 
skrzydłami. Chór jęków to głośniejszy, to cich­
szy; mętne światło to wzmaga się, to słabnie.

Nagle zaszemrał w powietrzu głos dziwny: 
harmonii pełny, kojący. Zupełnie, jakby z ja­
kichś, niezmiernie dalekich stron nadpłynęło harf 
złotostruunych i luteń echo. (C. d. n.
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Ben wyprawę ratunkową na pomoc Scottowi. 
Wyprawa ta dotarła do One Ton-Depot d. 3 
marca 1912 r., musiała atoli powrócić z powodu 
zbyt niepomyślnych warunków meteorologicznych, 
tudzież z powodu choroby, która wybuchnęła 
między psami. Tylko dr Atkinson i podoficer 
Klohane podążyli dalej, ale z pod Corner Camp 
również musieli się cofnąć.

W kwietniu ubiegłego roku Atkinson z trze­
ma towarzyszami powtórnie wyruszyli na pomoc 
Scottowi, ale musieli znowu powrócić, nic nie 
wskórawszy. Dnia 30 października wyruszyły 
ku biegunowi dwie wyprawy ratunkowe: jedna 
pod wodzą Atkinsona, druga pod wodzą Wrighta.

Dnia 12 listopada 1912 roku oddział Wrighta 
dotarł do namiotu S c o t t a .  Wyprawa znalazła 
ped namiotem zwłoki S c o t t a ,  W i l s o n a  i 
Bo  w e r s  a. Z zapisków, które znaleziono, wy­
nikało, źe pierwszy umarł marynarz E y a n s ,  
który skutkiem upadku doznał śmiertelnego 
wstrząśńienia mózgu. Równie kapitan Óaters 
umarł wcześniej.

Jak  świadczą zapiski Scotta, Cu i towarzy­
sze jego padU ofiarą całego szeregu wypadków, 
które opóźniły powrót wyprawy. Może mimo te­
go nieszczęsnego zbiegu okolicznośri wyprawa 
szczęśliwie dotarłaby do głównego obozu koło Cap 
Evans, gdyby n ie  s t r a s z l i w e  mr o z y ,  któ­
re dochodziły do 45 stopni C.

„Mamy prowiantu zaledwie na dwa dni — 
pisał Sco‘t — a opału na 4 dni. Jesteśmy bar­
dzo osłabieni i z trudem władamy piórem. Ale 
my, Anglicy, okazaliśmy, że umiemy znieść naj­
twardszy los i korzymy się przed Bogiem.' Ale 
dając życie dla honoru ojczyzny, odwołujemy 
się do współrodaków, ażeby zaopatrzyli pozo­
stałe po nas rodziny

Kapitan Scott liczył 45 lat wieku. Dnia 1 
czerwca 1910 r., na czele 60 osób wyruszył na 
wyprawę do bieguna południowego. Już w la­
tach 1902 do 1904 stał na czele wyprawy, któ­
ra naówczas dotarła do najdalszego punktu, a 
mianowicie nieco poza 82 stopień południowej 
szerokc-ści.

Gdy Amundsen,*który o 5 tygodni wcześniej 
dostał się do bieguna południowego, powrócił 
do ojczyzny wśród pomyślnych warunków, Scott 
padł ofiarą trudności i żywiołów katastrof.

Kronika powiania 1883-64 roku.
12 1 u te g o .

Pod Studzienną (S.) Jeziorański zmusza do uciecz­
ki jazdę moskiewską, której przyszła ochota zanie­
pokojenia silnego oddziała powstańczego, bo do 
1300 ochotników liczącego. W  krafcowskiem pod 
Słomnikami powstańcy staczają drobną utarczkę 
z nieprzyjacielem.

Z  sali koncertowe].
Koncert Pabla Casaisa.

Ca sals! Komuż nie wrzeźbił się głęboką bruzdą 
najsilniejszych wrażeń obraz artysty, który tuli pi6- 
szczotliwem objęciem swój wyjątkowy instrument 
i dobywa z niego upajające jak haszysz dźwięki? 
Casals wlewa w grę swoją cały żar południowej 
natury i zabarwia ją  skalą uczeciowych tonów od 
na.subtelniejszych odcieni uczuciowych do płomien­
nych porywów ekstatycznych nastrojów.

Najlżejszy dźwięk, ledwie słyszalny, brzmi jak 
wibracja harfy wrażliwej i  wgłębia się w duszę 
iiepłem miękkiego uczucia; gdy zaś z wiolonczeli 
ęopłyną namiętne sforzata i niespokojne synkopy, 
wówczas trudno oprzeć się fali zgiełkliwych uczuć, 
oplatających słuchacza z nieprzepartą siłą.

Śledząą grę Casaisa, a Taczej materyalne środki, 
iapomocą których wydobywa swój specyficzny ton 
„c a s a 1 s o w s k i “, dochodzi się do przekonania, ie  
loktrynerskie zasady, ostrzegające przed „naduży­
wanym* tremeknda, a raczej wibrata lewej ręki, 
tozbijają się wobec faktu, że Casala posługuje się 
niemal wyłącznie tym środkiem, nie tylko wtedy, 
gdy rozśpiewa się pełnią potężnego tonu, ale nawet 
przy niecchwytnem pianissimo lub we flageoletach 
i tomach, wydobytych zapomocą pizzicata.

Wobec gry Casaisa obojętnieje się wkońcu na 
to, co zawiera pregram: byle tylko grał tea wi-
zyoner-mnzyk i zmrużywszy oczy, czarował zmysły 
i serce swym tonem. W  programie była sonata 
B rahm sa, Loeatelliego i  Gri&ga; część  wieczoru po­
święcił C asJs rozmarzającym „salonowym* minia­
turom.

Opuszczało się salę w dziwnej podniecie nerwów 
i gorączce entuzjazmu.

Towarzyszący Casalsowi pianista, Otto Schulhof, 
jest wykonawcą nie tuzinkowym; dowiodła tego in­
terpretacja chopinowskiej fantazyi, która —  mimo 
Casaisa i mimo zb>t słodkawego ujęcia całości —  
przemówiła przecież do słuchaczów.

Dr. Józef W. Reiss.

Kronika.
K r a k ó w ,  12. lutego.

Sprawy miejskie. Komisya drogowo - kanałowa 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Dra Henryka 
Szarskiego na posiedzenia w dnia 11 lutego 1913 
roku, przed porządkiem dziennym przeprowadziła 
dyskusję nad sprawą przeprowadzenia trasy i przy­
czynienia się do kosztów budowy kolektora prawo­
brzeżnego, projektowanego przez dyrekcyę dróg wo­
dnych w dzielnicach Dębniki, Zakrzówek i Ludwi­
nów. Budowa tego kolektora rozpocznie się w roku 
1913. Z porząęku dziennego załatwiono szereg spraw 
natury administracyjno-gospodarczej.

Wystawa „Sztuki* będzie otwartą jeszcze tylko 
przez tydzień bieżący. Zamknięcie wystawy nastąpi 
w niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 4  po południa 
ęoezem sale Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
zostaną chwilowo zamknięte, celem urządzenia wy 
stawy „Rzeźby*, oraz stałej wystawy Towarzy­
stwa.

Z teatru. W sutuce Doria Niccodemiego „W et 
za wet*, którą teatr krakowski wystawia w sobotę 
15 b. m. główne rola objęli pp. Brauuówna, Ko­
smowska, Mrozowska, Modzelewska, Święcicka, Tu- 
rowiczówna, Adwentowicz, Bończa, Jarszewski, No­
skowski, Szymborski,  Trzy w dar.

Rada kongregacyi kupieckiej w Krakowie od­
była w piątek ubiegłego tygodnia posiedzenie pod 
przewodnictwem pcdstarszego kongregacyi p. Au­
gusta Porębskiego w sali konferencyjnej Rady miej 
Bkiej. Omówiono sprawę założenia w Krakowie in­
ternatu względnie bursy dla praktykantów handlo­
wych. Referat w tej sprawie przydzielono prezeso 
wi Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej

p. A. Adelmanow!. Rada przeprowadziła ponownie 
dyskusję nad ustawą o przymnsowem wglądaniu w 
księgi handlowe. W  sprawie tej wniesione zostały 
przez kongregacyę wo właściwej porze protesty i 
przedstawienia, obecnie postanowiono nie ustawać 
w staraniach przez posłów do parlamentu, aby od­
nośna ustawa nie uzyskała mocy obowiązującej.

Również przeprowadzono dyskusyę nad sprawą 
upaństwowienia akademii handlowej, uehwalająe 
przedstawić ogólnemu zgromadzeniu członków kon­
gregacyi petycyę knratoryi akademii handlowej o 
stałe 8ubwencyonowanie akademii.

Ośmioklasowa szkoła realna. Ostatnie posie­
dzenie komisy i  pełnej planów i  książek szkolnych 
Tow. nauczycieli szkół wyższych i w sprawie pla­
nu ośmioklasowej szkoły realnej odbyło się w nie­
dzielę dnia 9 b. m. w Krakowie. Na tem posie­
dzeniu przedłożyły sekcye komisji szczegółowe pla­
ny każdego 'przedmiotu nauki, które przyjęto po 
żywej dyskusyi z nieznacznemi zmianami, podyktc- 
wanemi względami na całość wykształcenia, jakiego 
od nowej szkoły domagać się należy. W ten spo­
sób ułożony plan sędzię wydrukowany i  przedłożo­
ny Radzie szkolnej krajowej. Towarzystwo nauczy­
cieli szkół wyższych ukończyło więc ostatecznie 
swoją pracę, rozpoczętą jeszcze przed kilka laty 
w łonie krakowskiej Komisyi reformy szkolnej. 
Praca ta ograniczyła się w pierwszym okresie do 
sformułowania reform, jakim dzisiaj ta  szkoła uledz 
musi, w drugim okresie przedstawiono Sejmowi 
sformułowanie żądania reformy. Sejm głównie dzię­
ki energii posła Baudrowskiego, projekt tych re­
form uchwalił. W  trzecim okresie Towarzystwo 
ułożyło szczegółowe plany zreformowanej szkoły, 
przedkłaoająo je Radzie szkolnej krajowej.

Wieczory historyczne, urządzone przez grono 
profesorów KonserYYatoryum krakowskiego na wzór 
tych koncertów, które odbywały się przed kilkuna­
stu laty w  Krakowie i  cieszyły s’ę tłumną frek- 
wencyą, rozpoczną się dziś we środę 12 bm. kon­
certem poświęconym muzyce dawnej. W programie 
kompozycye Corelliego, Marcella, Yeraciniego, Cou- 
perina, A. Scarlattiego i  innych najwybitniejszych 
przedstawicieli m inionych epok muzycznych. Kon­
cert poprzedzi dr Reiss prelekcją, poczem wystąpią 
jako wykonawcy interesującego programu pp. W. 
HendrichÓwna, P. Szalitówna, prof. W . Barabasz, 
H. Czapliński, A. Ludwig i K. Skarżyński. Ceny 
miejsc popularne 2  K i  1 kor. Bilety sprzedaje 
kasa Starego Teatru. Początek o g. 7 w.

Rocznica styczniowa W  szkole. Uroczysty po­
ranek dla uczczenia 50 rocznicy powstania stycz­
niowego odbył się w szkole wydziałowej PP. Au- 
gustyanek na Kazimierzu. Uroczysty obchód rozpo­
czął *ię wspólnem nabożeństwem, które w kaplicy 
szkolnej odprawił ks. A. Styła, katecheta. Następ­
nie w obszernej, przystrojonej w godła narodowe 
i zieleń sali szkolnej, zebrała się młodzież szkolna 
ze swymi wychowawcami i chór uczenie odśpiewał 
kantatę na teu dzień ułożoną. Nastąpił odczyt dra 
^Stanisława Kozłowskiego, prof. gimnazyum św, An­
ny. Prelegent barwnie i plastycznie przedstawił 
znaczenie powstania styczniowego, które było świa­
dectwem żywotności narodu polskiego.

Loferya na szkoły kresowe. We czwartek, 
doia 13 lutego, o godzinie 4  po południu, odbędzie 
się w sali Towarzystwa technicznego, ulica Stra­
szewskiego 28, II piętro, zebranie obszerniejszego 
komtetu pod przewodnictwem p. prezydentowej Leo- 
wej, celem urządzenia dorocznej l o t e r y i  s p o ­
ż y w c z e j  na rzecz szkół kresowych, utrzymywa­
nych przez I  Koło T. S. L. w Krakowie.

Odczyt K. Zalewskiego p. t. „Bojkot żydów w 
Królestwie Polakiem* z dyskusyą odbędzie się sta­
raniem Związku sto w. żyd. młodzieży postępowej 
nniwersytetu Jagiellońskiego we czwartek, dnia 13 
b. m., o godzinie 8 wieczorem, w sali nniwersytetu 
ludowego (Zwierzyniecka 14). Miejsca po 1 kor. 
lub po 30 hal.

Koło kobiet Towarzystwa pomocy przemy­
słowej W  Krakowie otwiera na wystawie prze­
mysłu krajowego filii Ligi pomocy przemysłowej 
(ul. Straszewskiego 1. 28). Dział kobiecy, będzie to 
sprzedaż wyrobów z zakresu przemysłu kobiecego, 
ak: pończoch, kwiatów sztucznych, koronek iryj- 

skieb, haftów, guzików do bielizny i inni.
Koło zwraca się do ogółu kobiet polskich, które 

zajmują się jakiemikolwiek robotami w celu sprze­
daży, aby zechciały zgłaszać się ze swemi wyro­
bami do biura filii Ligi pomocy przemysłowej (ni. 
Straszewskiego 1. 28) dla bliższego porozumienia 
aię, począwszy od 10 lutego w czasie od godziny 
9 rano do 7 wieczór.

Krakowski związsk pomocy dla więźniów 
politycznych urządza 17 h m. o godzinie 8 wie 
czór w sali uniwersytetu ludowego (ul. Zwierzy­
nieckiego 1. 14) poufne zebranie, na którem b. ka< 
torżanin wygłosi odczyt pod tytułem „Wspomnie­
nie z katorgi*. Wstęp bezpłatny za zaproszeniami 
które otrzymać można wcześniej w czytelni unl 
wersytetu ludowego (Szewska 16), jakoteż przy 
wejścia.

Wa na zgromadzenie żydowskiego Towarzy­
stwa gimnastycznego odbędzie się w sobotę dnia 
22 b. m. o godzinie 61/* wieczór w sali własnej 
ul. Skawińska 1. 2.

Włamanie do szkoły realnej. Donieśliśmy wczo 
raj o aresztówania Karela Porębskiego i Stefana 
Piecha, którzy okradli kasę wertheimowską w kan- 
celaryi pierwszej szkoły realnej w Krakowie. Jak 
nas informuje groao krakowskich toreyanów szkół 
średnich, ojciec aresztowanego Piecha nie był da­
wniej tereyanem w szkole realnej, tylko przez kró 
tki czas pomocnikiem dziennym, przez czas zresztą 
niedtagi.

Zapiski policyjne. Przed 40 laty przesiedliła 
się ze Skoczowa na Śląsku do Krakowa niejaka 
Karolina Miękiszowa. Obecnie sąd skoczowski jako 
władza spadkowa poszukuje jej, celem objęcia spad­
ku po bracie Franciszku Miękiszu, zmarłym nie 
dawno w Janowie, guberni lubelskiej.

Wczoraj aresztowano 24-letniego Michała Jasiń­
skiego, montera z Podgórza, za kradzież 100 kilo­
gramów drutu telefonicznego, ukradzionego w tu- 
iejszej dyrekcji poczt i telegrafów.

W Podgórzu aresztowano bandę cyganów; ode 
brano im mnóstwo biżuteryi, między innemi parę 
dyamentowych kolczyków.

Z „Sokala* podgórskiego. Kolo dramatyczne 
„Sokoła" w Podgórzu urządza 9 marca w wielkiej 
sali sokolej wieczór ku uczczeniu pięćdziesiątej ro 
cznicy ruchu zbrojnego 1863 roku. Na program 
złożą się: słowo wstępne, chór i  orkiestra sokola, 
oraz sztuka trzeehaktowa wierszem pod tytułem 
„Pożoga*, wyróżniona na konkursie dramatycznym 
we Lwowie, której autorem jest młody literat kra­
kowski p. Aleksander Szaro. Bliższe szczegóły 
w afiszach,

E krafuu
Pamięci muzyka I taternika. Piszą nam z Za­

kopanego: W sobotę 8 b. m. w czwartą rocznicę

śmierci Mieczysława Karłowicza, odbył się pochód 
do „Kamienją, Karłowicza* zorganizowany przez 
sekcyę narciarską Towarzystwa Tatrzańskiego. Po 
złożeniu wieńca i zapaleniu pochodni uczestnicy po­
chodu, w liczbie około 50 powrócili do Zakopanego.

GrajÓW, 11 lutego. (Rocznica styczniowa.) W  tu­
tejszej czytelni I  Koła Tow. szkoły ludowej odbył 
się w niedzielę, dnia 9 b. na., uroczysty obchód ku 
uczczenia roku 1863 w dworze państwa Bieleckich. 
Przemawiali Ja k o  prelegenci: prof. Piechnik, dr 
Mieczysław Staszewski i mecenas dr Tadeusz Iskrzy- 
cki. Odczyt był ilustrowany odpowiednimi obrazami 
świetlnymi z wypadków roku 1863. Zebranie ludu 
było bardzo liczne. Uroczystość zakończyła się od­
śpiewaniem pieśni patryotycznych.

Tarnów, 11 lutego. (Z tarnowskiego Koła Tow:. 
nauczycieli szkół wyższych. —  Sprawy T. S. L. —  
Kn uczczenia rocznicy z 1863 roku. —  Przenie­
sienie).

Pod przewodnictwem prof. Gutowskiego odbyło 
się wczoraj 'walno zgromadzenie tarnowskiego Koła 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. Zgroma­
dzenie zagaił prezes dłuższem przemówieniem, po­
czem prof. Gołąb złożył sprawozdanie kasowe, któ­
re przedstawia się następująco: Członków tarnow­
skie Koło 1 łożyło 72, suma wkładek wynosiła w 
1912 roku 646 kor., z tego dla Koła zostało 161 
kor. 50 hal., dochody wynosiły 216 kor. 95 hal., 
wydatki 161 kor. 95 hal.; ważniejszym wydatkiem 
było udzieleni dla bursy w Orlo woj kwoty 100 
kor. Po udzielenia skarbnikowi i zarządowi ab^o- 
lutoryum, wy^iazała się ogólniejsza dyskusja, któ- 
dotyczyła stosunku tarnowskiego Koła do głównego 
zarządu. Przemawiali profesorowie: Wierzbicki,
WojciecbowskJ^AiTay, Grzy me Ir, Gutowski i Schrei- 
ber. Na wniosek prof. Wojciechowskiego wyrażono 
ustępującemu prezesowi prof. Gutowskiemu podzię­
kowanie, poezem nastąpiły wybory. Jednomyślnie 
wybrani zostali: prof. Gutowski prezesem, prof. 
Arvay wiceprezesem; do wydziału weszli: pp. Pou- 
kala, Wojciechowski, Stryszowski, Dubiel, Szaflar- 
ski, Gołąb, Greis, Grzymek, Siczyńskl i Godowski, 
do komisyi rewizyjnej: Bobka, Wierzbicki i Bo­
browski.

W  końcu uchwalono wniosek prof. Aryaya, aby 
przystąpić do T. S. L. w charakterze członka, oraz 
wniosek rozpatrzenia sprawy zrównania profesorów 
realistów z filologami co do wymiaru płac.

Na posiedzeniu zarządu tarnowskiego Koła T. S. L. 
uchwalono urządzić szereg obchodów walki za wol­
ność roku 1863 po wsiach, zorganizować Czytelnię 
dla kobiet im. Konopnickiej, oraz wybrano delega­
tów na zjazd okręgowy w Brzesku.

Dnia 16 b, m. odbędzie się w Brzesku zjazd 
delegatów związku okręgowego T. S. L., należących 
do związku tarnowskiego. Na porządku dziennym 
prócz spraw natury administracyjnej znajdują się 
dwa referaty: prof. Aryaya „Wychowanie nardowe 
w szkołach ludowych*, oraz prof. Wierzbickiego 
„Ogniska dla młodzieży rękodzielniczej i przemy­
słowej".

Dnia 9 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału 
związku okręgowego, na którem ustalono program 
zjazdu w Brzeska i przedyskutowano nowy statut 
T. S. L.

Staraniem Czytelni robotniczej im Kilińskiego 
odbędzie się w Sokole uroczysty wieczorek ku ucz­
czeniu rocznicy^powstania w roku 1863.

Dnia 23 b. m. staraniem Tow. Sokół odbędzie 
się odczyt dr Moskwy z Dąbrowy p. t. „Galicya 
a powstanie styczniowe*.

Dr Wacław Jnn, starszy lekarz sztabowy I  kl., 
został przeniesiony z Tarnowa do Berna, jako ko­
mendant s z p ita l  garnizonowego, Na jęgo miejsce 
przychodzi dr Glazer z Pragi, dr ju n  cieszył się 
niekłamaną sympatyą we wszystkich sferach.

Dola nauczyciela ludowego. Pod tym tytułem
zamieściliśmy w środowym numerze z Radomyśla 
Wielkiego korespondencję, w której użalano się, żo 
tymczasowy nauczyciel p. St. Klehr z Wampierzowa 
w pow. mieleckim, od 1 sierpnia tam zamianowany, 
dotąd nie otrzymał płacy. W  sprawie tej otrzymu­
jemy następujące, autentyczne wyjaśnienia:

Przyczyną przykrej rzeczywiście zwłoki w wy­
asygnowaniu p., Klehrowi płacy były pertraktacje 
między Radą szkolną okręgową w Mielcu, która bez 
zezwolenia Rady szkolnej krajow ej otworzyła w 
Wampierzowie klasę nadetatew ąitam  zamianowała 
p. K leh ra , a  Radą szk. kraj. która zażądała w tej 
kwestyi -wyjaśnienia. Obecnie otrzymał już jednak 
p. Klehr asygnatę na całą, należącą się mu płacę, 
a nadto przyznano mu zapomogę.

Z odmętów Życia. (Jarosław, 11 lutego). Dzi­
siaj około południa lotem błyskawicy rozeszła się 
po mieście wiadomość o śmierci samobójczej dwojga 
młodych ludzi: podoficera Sobiesława B o h u s z a  
i Cecylii S k r u t y ń s k i e j ,  20-letniej dziewczyny, 
przebywającej w jedojm  z tutejszych domów pu­
blicznych. Fakt, sam przez się tak wyjątkowo rzad­
ki, poruszył rzeczywiście wszystkich mieszkańców 
miasta swojem niezwykłem tłem. Cecylia Skrutyń- 
ska, córka zamożnych rodziców, zamieszkałych w 
Storożyńcu, zakochała się w pewnym akademika w 
Czerniowcaeb, który ją  uwiódł i porzucił. Zrozpa­
czona dziewczyna, znalazłszy się w stanie odmien­
nym, porzuciła rodziaę i po rozmaitych przepra­
wach życiowych rzuciła się w odmęt rozpusty. — 
Wśród kilkumiesięcznej wędrówki znalazła się w 
jednym z tutejszych domów publicznych 1 poznała 
Sobiesława Bohasza, rachunkowego podoficera 8 p. 
dragonów, syna zamożnych rodziców w Libicach 
(Czecj^).

Bohusz 1 Skrutyńska, która opowiedziała mu 
dzieje swojego upadku, zapałali do siebie głęboką 
miłością. Bohusz napisał do rodziców swoich, że 
ożeni się z Cecylią, lecz po niejakim czasie rodzi 
ce, zasięgnąwszy zapewne informacyj, odpisali sy-. 
nowi, że na wypadek takiego małżeństwa muszą 
Blę go wyrzec. Bohusz i Skrntyńska postanowili 
tedy odebrać sobie życie. On pożegnał swoich kole­
gów, ona ona swoje znajome, poczem oboje dzisiaj 
rano znaleźli się w jej pokoju. Gdy około połu­
dnia jedna z mieszkanek domu chciała wejść do 
pokoju Cecylii, daremnie dobijała się de drzwi, we­
zwano więc policję, która zarządziła otwarcie drzwi 
przez ślusarza. Znaleziono już stygnące zwłoki 
obojga z ranami postrzałowemi w skroniach. Na 
atole leżał list Bohusza do jego rodziców. Na ko­
percie listu napisana była prośba denatów, ażeby 
ich odfotografowano leżących na katafalka, a foto 
grafie posiano rodzicom obojga denatów.

Ocalenia dóbr baranowskich. Zo L f r o w a  do­
noszą:

Przed niedawnym czasem rozeszły się wieści, że 
olbrzymie dobra Baranów nad Wisłą, własność p. 
Stanisława Dolańskiego, obejmujące 4,000 morgów 
uprawnej ziemi, zostały sprzedane konsorcjum ży­
dów węgierskich z Pesztu. Wiadomość była przed­
wczesna. Istotuie konsorcjum to traktowało o ku­
pno Baranowa, jednakże pertraktacye się rozbiły. 
Baranów kupiło grono ziemian z księciem Witoldem 
Czartoryskim na czele.

E ®  Świata.
Monachium, 10 lutego. (Wieczorek styczniowy). 

W  stow. Polaków pracujących w Monachium odbył 
się 8 bm. odczyt o powstaniu styczAowero. Odczyt 
wygłos;! p. Ant. Dalewski, który oddał hełd pol­
skim bohaterom. Po odczycie przemawiał w gorą­
cych p. dr Cieszyński. Odśpiewano patryotyczne 
pieśni, w końcu zebrano 9 marek na broń naro­
dową.

Orzsl z bronzu wagi 25.000 kllogramów.No-
wy gmach ministerstwa wojny na Stubenringu 
w Wiedniu jest już na wykończenia. Wczoraj za­
częło się montowanie olbrzymiego orła dwugłowego, 
który zostanie umieszczony na frontowym szczycie 
gmachu, ponad grupą oznak i chorągwi. Orzeł 
umieszczony zostanie na wysokości 36 metrów. 
Rozpiętość skrzydeł wynosi 15 metrów, waga 
25.000 kilogramów. Części składowe orła są z bron­
zu działowego. Konstrukcja żelazna sięgająca do 
wnętrza daebu, podtrzymuje orła, który prętami 
Żelaznem! będzie jrzymocowany do muru głównego 
i do attyki. Montowanie orła zostanie dokonane 
w ciągu bieżącego miesiąca. Model w jednej czwar­
tej wielkości wykonał architekt I rzeźbiarz Wilhelm 
Hejda, model wielki rzeźbiarz Emanuel Pendl.

(i) Z teatrów zagranicznych. Teatr Sary Bem- 
hardfc w Paryża bardzo intensywnie pracuje nad 
wystawieniem „Fausta* Goethego, w wolnym prze­
kładzie Edmunda Rostanda. Próby od miesiąca są 
już w toku. Mefista grać będzie, Sara Bernhardt, 
Fausta słynny Le Bargy.

W berlińskim „teatrze niemieckim" wystawiono 
w ubiegłym tygodniu „Żywego trupa* Tołstoja. 
Próbami i inscunizacyą kiero'wał Maksymilian Rein- 
hardt, dramat Tołstoja wystawiono i grano też 
świetnie, sztuka odniesła ogromny sukces. Fedkę 
grał MoiesS, najwybięniejszy aktor teatru Reinhard- 
towskiego.

Na oryginalne przedstawienie uczęszczają tłum­
nie mieszkańcy Nowego Jorku, W jednym z wiel­
kich teatrów wystawiono obecnie „Tkaczów* Haupt- 
maana w „mowie* głuchoniemych. Dramat Haupt- 
manna odpowiednio przerobiono, a w przedstawieniu 
biorą udział, oprócz głuchoniemych-dyletantów, tak­
że artyści zawodowi, którzy długie studya poświę­
cili dla wyuczenia się gestów, zastępujących głu­
choniemym mowę. Publiczność newojorska zapełnia 
co wieczór salę teatru głuchoniemych doszczętnie, 
a krytyka twierdzi, że „Tkacze* w gestykulacyi 
głuchoniemych robią prawdziwie przejmujące wra- 
ńenie.

Z kinoteatru Tow. Szkoły Ludowej donoszą 
nam: Dramat „Teodora* doznał w przeciągu trzech 
dni ogromnego powodzenia. Tłnmy publiczności, po­
cząwszy od piątku, wypełniły salę kinoteatru, po­
dziwiając teu prześliczny film, będący małem arcy­
dziełem produkcyi kinematograficznej. —  Z innych 
obrazów wybija się na pierwszy plan tydzień naj­
ważniejszych wydarzeń w świecie Gaumonta, gdzie 
między innymi jest wzlot Bielavucica aeroplanem 
przez Alpy^ czego dokonać nie mógł nieszczęsny 
jego poprzednik Chawez. Stało się to 26 stycznia 
b. r. i już w tak krótkim czasie znalazł s ę ten 
fakt na ekranie. Ze względu na to, że program po­
wyższy będzie tylko do czwartka włącznie, spodzie­
wamy się, że wszyscy, którzy go dotąd nie wi­
dzieli, skorzystają jesz:ze z tego czasu.

Dział ekonomiczny.
* Krakowski związek wyrównawczy, kt<5r/ 

rozpoczął swą działalność z dniem 19 czerwca! 
1912 r., ogłosił sprawozdanie do 31 grudnia .191^ 
r. Ze sprawozdania tego wyjmujemy, co nastę* 
puje:

Podane do wzajemnej wymiany, względnie wył 
równania, weksle, czeki, przekazy, faktory i t. pi 
wynosiły 20.484 sztuk na kwotę k. 36,043.172’32* 
w czem mieści się 262 czeków na k. 4,839.560*19* 
Z powyższych podaży wyrównano k. 7,465.391*12 =c 
20*713 proc. przez kompensatę, resztę zaś kofl 
28,577.781*20 =  79 287 proc. przez zapłatę czev 
kami na ciężar rachunku żyrowego inatytucyi wy« 
kazującyelT bierne saldo. Najwyższy tygodniowy 
obrót wykazuje tygodniowe zamknięcie z 7 listo* 
pada w kwocie k. 2,676.642*12, najniższy zaś/ 
zamknięcie tygodniowo z 28 czerwca k. 924.663 71.) 
Najwyższy wynik kompensacyjny 31 3 0 1  proc, 
osiągnięto 28 czerwca 1912 przy ogólnej podaży 
k. 924.663*71, najniższy zaś 8 507 proc. w dniu 
23 października 1912 przy ogólnej podaży kozą 
1,377.881*12. Przeciętna kwota jednej sztuki przed/ 
łożonych do wyrównania efektów wynosiła kor; 
1759 58.

Z miejskie] centralnej Urggwioy na bydle w Krakowie
Kraków, i l  lutego.

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 49. oia* 
ląt 821, owieo i kóz 5, nierogacizny 643; razem 1017 
zwierząt, - -  Płacono za jeden oebnar metryczny żywej 
wagi; buhaje z paszy od — do Or— , buhaje chude 
— do — ; woły od —•— doO— krowy —*— do 90; 
ałownik —•—> do — , cielęta G*—■ do O—*—, nlero* 

gacizne tuczną i 10 — do 136 ' - ;  bitej wagi-, niorogaci- 
znę I44*-» da 160’—. Z załcaoioayoh na oko płacono 
za sztukę: buhaje 128*— do 800’—, woły z paszy od 
300’— do 400*—, krowy od 140.— do 240*—, jałówki o / 
120’— do 180’'—, cielęta od 29’— do 70*—, owce i kozj 
od 28*— do 35’—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miej3cc^ 
yyą konsumoye 904 sztuk, na kousamcyę innych gmin 
kraju 113; cieląt i św|ń —0; na eksport za granicę 
kraju bydła rogatego 44, na eksport za granicę krajd 
aiorogackny —. ,

Ceny powyższe obliczoao bez opłaty akcyzowej*. 
Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targu zbożowagó 

w Krakowie na Kleparzu dnia 11 lutego.
Tendencya: nieco słabsza, zaofiarowanie: dostateczne*' 

chęć kupna rezerwowana; obroty: ma/e.
Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (75/78) kg, 

od K 9 85 do 10’40; węgierską nową (76/79) od — 
do — : żyto dworskie (68/72 kg.) od 9-3) do 9 85; 
żyto węgierskie — do — ; jęczmień 8*25 do 9 10; 
jęczmień browarny od 0*— do O*— ; jęczmień na krupy 
od 0*— do 0’—; owies 9 21 -do 9-70; owies na paszę 
dworski od 0-— do —*—*, owies targowy 0-— do — ;
kuknrudzę ros, starą cinąuantin 10*40—1G*60; kukurodzę 
rosyjską starą 10*25 do 10 50; groch Viotoria od — j 
de —*— ; groch zwykły od 0’— do 0*—; grooh pa.4 
stewny od 0’— do—*— ; rzepak zimowy —-— d o—*—,j 
otręby pszenne od 0*— do 0*—; otręby żytnie od 0’-*. 
do O*— ; omiecicę od O*— do O*— ; siano łąkowe od G*-̂ i 
do G*—; ziemniaki stołowe nowe G*— do 0’—; ziarniaki 
gorzelniana od 0*̂— do 0*— ; rzepak od —*— do —*—.

Wszystko za 50 klg. loco Kraków bez opłaty apożyw 4 
czej.

Sprostowanie.
Oewiaocząm, że kostyumy do sztaki p. t. „Szla­

kiem Legionów" wykonane zostały zupełnie artysty­
cznie w pracowni W a n d y  W ł o s z c a y ń s k i e j  
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 14, ku ogólnemu
1 memu zadowoleniu, nie zaś, jak m ylnie podano 
w afiszach teatralnych, ^przez firmę włoską.

Z poważaniem  
1587 J* J .  M r o z o w sk a .

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej na szkoły kresowe 
złożyła  straż ochotnika w  Piekarach 4  K jako dochód
2 obchodu uroczystości styczniowej.

Na Dar grunwaldzki złożyło grono nauczycielskie IV 
gimnazjum realnego w Krakowie 26 K 92 hal.

Na zakład wychowawczy w Miejscu Piastowem za­
miast wieńca na trumnę ś. p. Maryi z Niemczewskich 
Markiowieżowej złożyli: Apolinowia Horwathowie 10 K, 
Zygmunt Palsezny 10 K. , . T

Na zakład w Pawlikowieaoh złożyji Wojciechowie Ja 
nikowio z Jordanowa 10 K zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Aleksandra Namysłowskiego.

Na przytulisko weteranów z r. 1883 złożono 10 K, 
jako czysty dochód z odczyta o powstaniu styczniowem, 
wygłoszonego przez ks. prof. Sadowskiego 9 b in. w Ra- 
dziechowcach.

Z kalendarza. We środę 12 lutego: Modesta 1 Eula 
lii mm.; we czwartek 13 lutego: Juliana i Katarzyny p.; 
w piątek 14 lutego: Walentego.

Wschód słońca dnia 12 lutego o godzinie 6 minnt 
58; zachód o godzinie 4 min. 51; długość dnia godzin 
9 m. '63.

Z krakowskisgo obserwatoryum, — Dnia 11 lutogo*. 
termometr doszedł od — 0*3 do -j- 3 0 Cels.; barometr 
podnosił sie.

Dnia 12 lute?o o godzinie 7 rano stan barometru 
762*5 mm., termometru — 0’2 Cels.; — wiatr północno-
północno-zachodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa +  3 0, najniższa — 3*9 Cels, — 

Ciśnienie powietrza 6v6, Kierunek wiatru wschodni.
Prognoza: pogoda niepewna.

Roportoar teatru miejskiego lnu Słowackiego 
vł Krakowie.

We środę: „Pani. Bella*.
Wo czwartek: „Szlakiem legionów •
W piątek: „Kobieta i pajac*.
W sobotę: „Wet za wet*.
W .niedz:elę po poł.: „Leci liście z drzew a../; wie­

czór: .„Wet źa wet*.
Taałr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od soboty d. 8 do piątka włącznie d. 14 b. m. „Serca 

kobiet*, diamat z życia artystów.  ̂ Inne bardzo zajmu­
jące obrazy, sceny komiczne, zdjęcia z natury, humore­
ski. W niedzielę od 2*/* D . Codziennie od 4 - i O ł/i.

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
We środę od godz. 7—8 dr Golińska: Dziej© dok­

tryn ekonom.
Wo czwartek od godz. 6—7 dr Reinhold: Enoyklope 

dya prawa; od godz. 7 — 8 Radlińska: Konserwatoryum
oświatowe.

Powszechna wykłady uniw ersy teckie  
w auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz. 

6 wieczór. Wstęp IG hal.
We środę prof. dr Józef F l a c h :  „Wielka poezja 

dramatyczna w związku z rozwojem teatru". (8 godzin). 
We czwartek IV wykład dr Józefa Flacha.

Z uniwersytetu ludowego,
We środę o godz. 7 Edmund Massalski: O czjtaniu

książek. A .
We czwartek o godz. 7 Kazimierz Czapiński: Świato­

pogląd Maksa Stirnera.^ _ . .
Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie­

ckiej 1. 14.

Straszny oypadek Zakopanem.
(Kor6sp. „Nowej Reformy*).

Zakopane, 11 lutego.
Dwie osoby zabite,; pięć ciężko rannych, otj 

ofiary sportu saneczkowego na drodze kaźnickią, 
w jednym dnia. Wypadek poniedziałkowy nie jest 
zresztą odosobniony. Mamy bowiem do zanotować 
nia już tego roku śmierć p. M., który, uderzywszy
0 żelazną poręcz przeciął 1 złamał nogę, dalej 
ciężkie potłuczenie p. O. wskut^k^ nas ‘h a n la as**

bobami*, dziesiątki wypadków poóT postacią zła­
mań, zwichnień, kc;ituzyi, wywróceń ; iiajoehań, 
kończących się względnie szczęśliwie. j,

Już to fatalnie tę drogę wybrano na sport sa-, 
neczkowy. Cała droga przecież jest obsadzona 
drzewami, ogrodzona żelaznemi poręczami, lub pro*v 
wadzi przez las. Ruch na tej drodze jest tego 
rodzaju, że wręcz nie pozwala na użycie jej na 
tor saneczkowy. Zwożą na niej, od Kuźniu po­
cząwszy, drzewo budulcowe w ogromnych ładun­
kach ł  lasów p. Uznuński6go. Do tartaku hr. Za­
moyskiego przywożą od Zakopanego grube i dłu­
gie pnie. Przed fabryką celulozy, przy tej samej 
drodze, dziesiątki fur składa drzewo na opał i na 
przeróbkę. Z kamieniołomów wożą kamień. Napot>> 
kanie takich mało zwrotnych ciężarem obładowa­
nych sań przez pędzące „boby*, to śmierć dla 
całej obsady.
Saneczkarze a szczególnie kierowniczki lub kierom 

licy „bobów* lub „zepeliaów*, są dziwnie bo& 
względni i karygodnie lekkomyślni. W sposób nte 
zawsze kulturalny zwracają się do jadącego z clę/ 
żarem, a  nlo mogącego rychło usunąć się górala, 
nie bacząc, że to droga jezdna, nie tor. Jakim i 
szałem ogarnięci, dążą do zawrotnej szybkości, za# 
pomiuając, że po drodze są dwa zakręty zupełni^ 
niezabezpieczone a wiatr halny zasłał drogę nała­
manymi gałęziami. Lekkomyślność swą posuwają 
do tego stopnia, że jeżdżą późnym wieczorem i no* 
cą. Spotykane są „boby* żelazne, vr szalonym pę*. 
dzi9, z ob3adą 5 —9 osób, nawet po godz. 10-ej 
w nocy, nie lisżąc mniejszych sanek. Gwizd tylko
1 wrzask dawały znać, że „boby* pędzą. A zapa­
leńcy rozmyślnie wybierają wieczory i takie dni,, 
kiedy powierzchnia drogi jest zlodowaciała. Na 
tym lodzie „boby* nabierają tak  zawrotnej szyb­
kości, że o zahamowania nie ma mowy. Gdy pod 
sanki dostanie się gałąź, katastrofa jest * prawie 
nieunikniona.

I  nieumiejętność w kierowaniu święc*i tryumfy. 
Widziałem kierowników nawet olbrzymich, żela­
znych bobów, jadących na krzywiźnie dożem ko­
łem. Widziałem przy kierownicy młodo, słabe pa­
nienki. I  widziałem drewniane „boby* domowej 
roboty ze świerkowego drzewa, z drewnianą k ie­
rownicą z obsadą 6 osób.

Wśród takich warunków katastrofa zdarząó się 
musiały. Władze nasze nie czyniły nic, aby zapo* 
bieda nieuniknionym katastrofom. Jakkolwiek za­
rząd drogowy zwracał się w zeszłym roku do

G s k . l b P 3 f  e l s f e a * ,  K r z y s z t o f  or y 
S S s ? a k ć is r «  Wynajmuje i sprzedaj© pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmc- 
aia i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziesfcomiesi^czne. Instrumenty używane od 
C3u najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

starostwa w Nowym Targu w tej sprawie z po­
wodu licznych, ciężkich okaleczeń i jakkolwiek 
starostwo wydało odpowiedni okólnik, mc nie zmie­
niło się na kuźnickim „torze*.

M9że ostatnia katastrofa spowoduje, żo ku’.ni<J 
cka droga zostanie dla saneczek z kierownicą zum# 
knięta, a do użytku oddany będzie inny 
ryby nie był łapką na ludzi.

A teraz słowo o poniedziałkowym wypadka, Oba' 
rodzaje saneczek z kierownicą t. j. „boby* 1 „ze*; 
ppełiny" dadzą się użyć przy miernej szybkość^ 
eą bardzo niebezpieczne ze względu na zupełną 
niepewność kierownicy. Wszystkie mają też słabó 
działające i nieodpowiednie hamulce. Pizy obsa^ 
dzie 5—9 osób, wobec wagi do 800 kg. jednU 
lub dwie osoby nie są w stanie zatrzymać sanek 
hamulcem używanym, który do tego słabo wbija, 
się w zlodowaciałą powierzchnię drogi. Kierownic# 
„zepeliaów* jest bardzo Błabą a same saneczki si]



oda, 12 Lutego I9 3 1 T
\ '
ia  do swojej szerbkości 1 pfzcz to wy-
’Trctno. '

W  katastrofie poniedz; ej Bzeppelinkia z ob­
sadą 3 osób (200 kg) się właściwie jej przy
czyną. Na skręcie kierownica obmówiła posłuszeń 
stwa i sanki uderzyły wprost o drzewo, a obsada 
pokaleczona i nieprzytomna, została wyrzucona na 
drcgę w lewo. Pędzący z góuy żelazny „bob" z ob 
sadą 5 osób (400— 500 kg.) nie mógł się wstrzy­
mać, a kierownik nie chcąc najechać leżących na 
drodze ludzi, skręcił w lewo między drzewa, w celu 
zjechania z drogi na polanę. Niewielkie wzniesie­
nie i ziemia nie pokryta śniegiem, nie pozwoliły 
opanować kierownicy i skręcić jeszcze bardziej na 
lewo i „bob" uderzył w sam środek grubego je 
sloun, a obsada siłą szalonego pędu została wyrzu­
cona w kierunku tego samego jesionu.

Jak  straszne było uderzenie, świadczy przeraża­
jący skutek. Kierownik bardzo ciężko poraniony, 
nieprzytomny, jedna oBoba zabita w tej chwili, je 
dna skonała po kilku minutach, dwie osoby, cudem 
chyba, wyszły bez poważn:ejszego szwanku.

Dodać należy, że pod Kuźnicami, uciekająca na 
sankach przed tym samym „bobem" młoda dziew 
czyna, skręciła w rów 1 ciężko joraniła nogę.

W. L.

STO O A B  Bi F  O 1T j& i i rr .

K r o n ik a  lw o w s k a .
L w ó w , 12 lutego.

Związek lekarzy rządowych. W dniach 14 i 15 
b. m. odbędzie eię we Lwowie walne zgromadzenie 
Związku lekarzy rządowych w Galicy], na którem, 
oprócz załatwienia spraw administracyjnych i wy 
borów, odbędą się następujące wykłady: 1) profesor 
Kucera: O współdziałaniu lekarzy rządowych z pań 
Btwowemi siacyami doświadczalnemi w zwalczaniu 
chorób zakaźnych. 2) docent Reiss: Znaczenie spo­
łeczne hygieny oka. 3) Dr Friedberg: Lekarz rzą­
dowy, jako znawca przy komisyi poborowej i jego 
zakres działania w myśl nowej ustawy wojskowej. 
4) Zbiorowy wykład dra Starzewskiego, dyrektora 
szpitala powszechnego, pp. Kamienobrodzkiego, ar­
chitekta Wydziału krajowego i Rydzewskiego, in­
żyniera budowy, w sprawie pawilonów dla chorób 
zakaźnych we Lwowie, połączony ze zwiedzeniem 
pawilonów. Oprócz tego zwiedzą uczestnicy zjazdu 
sanatoryam w Hołcsku.

Lwowski „Teatr premier", własność teatr. 
Towarzystwa udziałowego we Lwowie, wystawi w 
tym miesiącu w większych miastach Galieyi efek­
towną, stylową sztukę St. Kozłowskiego: „jeniec 
Napoleona", cieszącą się obecni© tak wielkiem po­
wodzeniem na scenie warszawskiej. Nowe ko sto my 
„empire" i barwne mundury z epoki napoleońskiej 
wykonała warszawska pracownia J . A Rozwadow­
skiego według stylowych wzorów J. Dunikowskie­
go. Rzecz wystawiona będzie z całjm  przepychem 
dekoracyjnym, w doborowej obsadzi© aktorskiej.

Tournóo obejmuje miasta: Przemyśl, Staniała 
*<5w, Tarnopol, Tarnów, Rzeszów, Jarosław, Bory­
sław, Drohobycz, Stryj, Sanok, Kołomyja, Sambor, 
Brody i Jasło.

Repertuar teatru lwowskiego.
_We czwartek: „Eugeniusz Onegin**.

piątek: „Komedya miłości**."

Zsstrzdate postu ftfisWera.
( T e l e f o n e m) .

.i
Wiedeń, 12 lutego.

Zamordowanie posła Schuhmeiera wywołało w 
miebcie i w kołach politycznych wielkie wraźe-
Qie‘ kenuhraerer należał do najpopularniejszych
przywódców partyi socjalistycznej. ale był też 
jednym z najwybitniejszych jej członków, któ­
remu partya zawdzięcza wiele swoich sukce­
sów.

W  dzielnicy^ Otfcakring, w której mieszkał 
Schuhmeier, wiadomość o jego zamordowaniu 
rozeszła się w nocy. Robotnicy wielkiem i m a­
sami udali się na dworzec kolei północno-za­
chodniej, gdzie odbył się f o r m a l n y  w i e c  
przy udziale tysięcy ładzi. Wygłoszono wiele 
mów, poświęconych pamięci Schuhmeiera.

Morderca, Tawgł K u n s c h a k ,  toczył zaciętą 
walkę z organizacjami socjalistycznemu i był 
z tego powodu od półtora roku bez zajęcia i 
chleba. Dawniej pracował on w fabryce Siemens* 
Schuckert, skąd go przed dwoma laty wydalo­
no. Kunschak zrobił następnie doniesienie prze* 
ci w dwom robotnikom, którym przypisywał wi­
nę swego wydalenia.

Robotnicy ci zostali zasądzeni, ale Kunscha- 
ka  wydalono za denuneyaeyę ze wszystkich 
organizacyj, wobec czego nie mógł nigdzie zna- 
ieść zajęcia, albowiem robotnicy grozili opusz­
czeniem fabryk, w razie przyjęcia K unschaka.

^  tego powodu Kunschak postanowił się 
zemścić na party i socjalistycznej, a w pierw­
szym rzędzie na Schuhmeierze przypuszczając,

jego śmierć będzie dla party i silnym cio­
sem.

Schuli;

Kula trafiła go  w p r a w e  u c h o  i w y s z ł a  
p r z e z  l e w ą  s k r o ń ,  m i a ż d ż ą c  c a ł y
mózg.

Przesłuchiwany w komisaryacie policyjnym 
oświadczył K u n s c h a k :

— Musiałem to uczynić. Inaczej nie mogłem 
zrobić. Ścigano mię przez półtora roku, jak 
zwierzę. Nie mogłem nigdzie znaleźć  ̂ pracy. 
C i e r p i a ł e m  g ł ó d ,  m u s i a ł e m  s i ę  ze-

mŚCI<5' Wledań, 12 lutego.
Dzieniki donoszą, że mbrderca Schuhmeiera, 

Paweł K u n s c h a k ,  jechał tym samym pocią­
giem ze Stockerau, co Schuhmeier. Wedle innych 
wsiadł oa dopiero do pociągu w Korneuburg. 
Przybywszy do Wiednia, starał się dotrzeć w 
pobliże Schuhmeiera i s t r z e l i ł  do n i e g o  
z bezpośredniej odległości.

Schuhmeier, nie wydawszy żadnego okrzyku, 
p a d ł  n a  m i e j s c u  t r u p e m .  Strzelając za­
wołać miał Kunschak: „To jest moja zemsta!" 
Gdy podróżni chcieli go ująć, zawołał, iż sam 
odda się w ręce policyi.

Wiedeń, 12 lutego.
Wedłag „Korrespondenz Wilhelm", zaraz po 

strzale danym przez K u n s c h a k a  do S c h u h ­
m e i e r a  podróżni, zdążający peronem, rzucili 
się z pomocą rannemu,' który upadł na ziemię. 
Był on nieprzytomny, a zawezwane natychmiast 
pogotowie ratunkowe s t w i e r d z i ł o  ś mi e r ć .

K u n s c h a k a  przesłuchano natychmiast w 
komisaryacie policyjnym na dworcu. Urodził 
on się w r. 1870. Z powodu jakiejś afery, któ 
rej następstwem było śledztwo sądowe przeciw 
robotnikom, w y d a l o n o  go z p a r t y i ,  do 
której należał jako metalowiec. Nie mógł on 
znaleźć pracy, a gdzie był, nie pracował długo, 
gdyż, jak twierdzi, robotnicy go bojkotowali.
Od półtora roku był bez pracy. Kunschak zeznał, 
że p o s t a n o w i ł  s i ę  za  t o  z e m ś c i ć  i ż o t o  
było powodem zamachu na posła Schuhmeiera.

Na dworca północno-zachodnim zjawiła się 
zaraz wczoraj wieczorem komisya sądowa.

Przez tragiczną śmierć Franciszka Schuh­
meiera ponosi partya socyalno-demokratyczna, 
zwłaszcza na terenie wiedeńskim, stratę bardzo 
mięsną. Pos. Schuhmeier nie był wprawdzie po- 
ityczną osobistością, której by kierownictwo 

partyi lub spraw decydujących powierzyć można; 
nie posiadał kwalifikcyj na męża stanu w więk­
szym stylu. Brakowało mu zapewnie w tym 
względzie naukowej podstawy. Ale Schuhmeier 
posiadał jeden niesłychanie pożądany w każdej 
partyi przymiot: był utalentowanym, niesłycha­
nie dowcipnym i szczęśliwym mówcą. Czy to 
z trybuny pariaraeutarnej, lub radzieckiej, czy 
z wiecowej estrady przemawiając, przykuwał 
do siebie uwagę słuchaczów bystrem, oryginal- 
nem ujęciem sprawy, śmiałemi, pomysłowemi 
zwrotami retorycznemi. Osobiście też umiał so­
bie pozyskiwać zwolenników nawet w partyach 
przeciwnych. W parlamencie zawsze był słu­
chany chętnie. W polemice bywał dla przeciwni­
ków bardzp niebezpiecznym, walczył bowiem 
dostępną nie dla każdego bronią dowcipu i sar­
kazmu.

Agitacya socyalno-demokratyczna odkryła tego 
robotnika, który siłą własnego, przyrodzonego 
talentu torował sobie drogi polityczne i rzeczy­
wiście wybitno w życiu publicznem zajął sta­
nowisko.

cofnięciu poczynionych zarządzeń wojskowych 
w obu mocarstwach.

f f l o w s  k m ie r & s s o p a  b M k a ń s l s a .
Petersburg. Panuje tu w i e l k i e  z a n i e p o ­

k o j e n i e  z p o w o d u  o p e r a c y i  b u ł g a r ­
s k i c h  n a  p ó ł w y s p i e  G a l l i p o l i .  Rosya 
zamierza z tego powodu ponownie poruszyć 
s p r a w ę  D a r d a n e l ó w i  zaproponować ewen­
tualnie zwołania n o w e j  k o n f e r e n c j i  b a ł ­
k a ń s k i e j .

Tróf przymierze 1 Bnnmuala.
Bukareszt. Dzienniki domagają sią od rządu 

e n e r g i c z n e j  a k c y i ,  której w najbliższym 
czasie się spodziewają. Czekają jeszcze tylko 
na wynik i n t e r w e n c y i  A u s t r y i  w Sof i i ,  
popartej przez N i e m c y  i W ł o c h y .  Jak 
„Adeverul“ donosi, panuje w Rumunii w i e l ­
k i e  w z b u r z e n i e  p r z e  ci  w ^ o s y i ,  która 
me clice interweniować na kęrzyść Rumunii. 
Panuje też przekonanie, że R o s y a  z a c h ę c a  
B u ł g a r y ę  do o p o r u  p r - z e c i w ż ą d a  
n i o m R u m u n i i .

Strzał arm atni % r a j s k ie g o  pancer­
nika.

Konstantynopol. Wczoraj rano z pancernika 
rosyjskiego^ „Rostisław" stacyónowanego tutaj 
jako drugi okręt rosyjski, n a g l e  p a d ł a  
k u l a  n a  w y b r z e ż e  d z i e l n i c y  T o p b a -  
u e, wyrządziła różne szkoiy i podobno zabiła, 
czy zraniła dwie osoby. Ze strony rosyjskiej 
zapewniają, że był to w y p a d e k  przy ćwi­
czeniach w obsługiwaniu dział i komendant 
„ Kostisława" w tym sensie usprawiedliwiał się 
przed władzami marynarskiemu Panuje jednak 
z d z i w i e n i e ,  dla czego przy ćwiczeniach 
używano n a b o j ó w  o s t r y c h .  Zajście to wy­
wołało w mieście s e u s a c y e ,  jednak cenzura 
me pozwoliła prasie o niem pisać.

imeier należał do najniebezpieczniejszych 
przeciwników partyi chrześcijańsko-socyaliiej. 
Ze zwykłego robotnika stał się nadzwyczaj gor­
liwym agitatorem party i. Później wybrano go 
posłem do Rady państwa i na Sejm krajowy, 
a następnie do Rady miejskiej. W Radzie miej­
skiej p iw adził znaną kampanię przeciw byłe­
mu burmistrzowi Nemneyerowi, którego zmusił 
przed kilku tygodniam i do ustąpienia. Schuh­
meier był też członkiem delegacji. Cieszył się 
on sympatyą wszystkich stronnictw.

Gmina m. Wiednia weźmie przez swoich za­
stępców udział w pogrzebie, który odbędzie się 
Y  sobotę. Postanowiono też złożyć wieniec na 
trumnie imieniem gminy.

wszJ stkich gmachów miejskich powiewają 
wa J t t t t °-ri gT  ^  czasiQ pogrzebu praca

Dziś nr/Afl ^ ^ y k a c h  będzie wstrzymana.
D lŚ łiawtt sią w fcosiisa-

Knnschaki7 i Dt S cbrat Leopold
w o T S d  - P y
utrzymuje od dłuższego czasu żadnyc'™to5ua- 
hów i potępia jego czyn. ' yc siosun-

Scłmhmeier był wczoraj na posiedzeniu Izby 
® PO południu udał się do Stockerau, gdzie od- 
ojło się wielkie zgromadzenie socyalistyczne 

którem wygłosił mowę. Wieczorem w towa- 
Wiou -e fciiknrtziesięcia przyjaciół wracał do 
pobvrif'w -f?ns,chak’ dowiedziawszy się o jego 
bnrjr _ J f  Stockeran, wsiadł na stacji Koraeu- 
w k L w  Wiedniem do tego samego pociągu, 
wysinóf111 Schuhmeier. Gdy Schuhmeie^ 

\  Pociągu j przeszedł przez salę rfcwi- 
^  p a d ł  n a g l e  s t r z a ł .  Schuhmeier padł.

I  s
dic

Po wznowieniu wojny.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 12 lutego)

Wiedeń. Wiadomości, z terenu wojny nadcho­
dzące, potwierdzają, że B u ł g a r z y  c o f n ę l i  
s i ę  z po d  C z a t a l d ż y .

Główna uwaga zwraca się obecnie na zajścia 
na półwyspie G a l l i p o l i .  Zapewniają jednak, 
że forty dardanelskie są tak silne, a wojska 
tureckie tak liczne, że operacje bułgarskie n ie  
m a j ą  t u t a j  w i d o k ó w  p o w o d z e n i a .  Są­
dzą, że walna bitwa toczyć się tym razem bę­
dzie na półwyspie Gallipoli.

P o ł o ż e n i e  B u ł g a r ó w  j e s t  o g ó ł e m  
n i e k o r z y s t n e ,  do czego przyłącza się zna­
czne zaostrzenie się k o n f l i k t u  r u m u u s k o- 
b u ł g a r s k i e g o .  Rumunia me chce dopuścić 
do dalszego przewlekania pertraktacyj. D a n e w, 
który m ia ł  prowadzić n o w e  rokowania, wyjechał
nagle do głównej kwatery, co spowodowało no-

" s T u ^ r u m n ń s k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u  
nf l ał  s i ę  <Io B e r l i n a .  Twierdzą, że podróż 
ta ma ważne cele polityczne i stoi w związku 
z a k c y ą  t r ó j p r z y m i e r z a  w S o f u .  Mo­
carstwa trójprzymierza chcą bowiem wywrzeć
tacisk na Bułgary?, M n ie m a  jej do
spełnienia żądań Rumunii. , ,

Wobec tego uważają za prawdopodobne, że 
Bnłgarya okaże skłonność do podjęcia rokowań 
pokojowych. Krąży pogłoska, że nowe rokowa­
nia odbędą się tym razom w Ni c e i ,  dokąd uda 
się były wielki Avezyr Hakki pasza.

Kląsśl Tntfftów pod Salalr.
Sofia. (Agencya bułgarska). Król Ferdynand 

na wiadomość o niezwykłe walecznem zacho­
wania się siódmej dywizyi, która w walce pod 
B u ł a i r  sama odparła 6 dywizyj nieprzyjaciel­
skich, popieranych przez artyleryę, wyraził tej 
dywizyi uznanie i podziękowanie.

Według uzupełniających sprawozdań, walka 
ta przybrała dla wojska tureckiego o b r ó t  k a ­
t a s t r o f a l n y .  D o t ą d  p o g r z e b a n o  2.500 
z w ł o k  ż o ł n i e r z y  t u r e c k i c h ,  a 3.000 l e ­
ży j e s z c z e  n a  p o b o j o w i s k u ,

Berihi. „Berliner Tageblatt" donosi z Kon­
stantynopola: T u r k o m  u d a ł o  s i ę  i s t o t n i e  
o d e p r z e ć  i u n i e m o ż l i i i i ć  n a  r a z i e  
o f e n z y w ę  b u ł g a r s k ą  z a r ó w n o  p o d  
C z a t a l d ż ą ,  j a k  i n a  p ó ł w y s p i e  G a l l i ­
pol i .

W s y a
Paryż. „Temps" donosi z L o n d y n u :  W k o- 

łach dyplomatycznych mają wrażenie, że mi- 
s y a  H o h e n l o h e g o  w P e t e r s b u r g u  n i e  
m i a ł a  p o w o d z e n i a .  Oba mocarstwa stoją 
dalej Jńa s w o i c h d o t y c h c z a s o w y c h  s t a-  
n o w i s k a c h  i na razie n i e m a  m o w y  o

S praw y p o r M o r n e .
(Telegramy „ftawej Reformy" z d. 12 lutego.)

Sejip , p a r la m e n t  fi r e fo rm a  w jb e rc z a .
Wiedeń. Przybył tu namiestnik B o b r z y ń -  

s i* DZisiaj zebrali się n ministra D ł u g o s z a  
prezesi klubów sejmowych na naradę. Popo- 
: udniu^ odbędą .. się narady R u s i n ó w .  Sądzą, 
ze może jeszcze dzisiaj zapadnre decyzya, co do 
dalszych rokowań. W takim razie kluby sej­
mowe zebrałyby się na posiedzenie 23 b. m. 
w e L  w o w i e, a komisya dla reformy wyborczej 
24 b. m. Se m zebrałby się w takim razie 28 
b. m. Załatwienie p l a n u  f i n a n s o w e g o  od- 
roczonoby wobec tego aż po święta Wielka­
nocne.

K a s a  d la  s p ó la b  K a r o l o  w y  cfia.
Wiedeń. Bawiący tu członkowie galicyjskie­

go Wydziału krajowego, d r  J a h l  i d r  St e f -  
c z y k ,  odbyli wczoraj naradę z członkami k o ­
m i s y i  g o s p o d a r c z e j  w sprawie projektu 
rządowego o u t w o r z e n i e  c e n t r a l n e j  
K a s y  d l a  S p ó ł e k  zarobkowych i gospodar­
czych. Uchwalono ponownie porozumieć^ się 
z Wydziałem krajowym, który swoją opinię w 
tej sprawie przedłoży komisji gospodarczej. .Do 
nadejścją tej opinii k a m is ^ a ,  m ą 4 a f  s ^ e
o b r  a d jr o d r d  <L

Nawei p̂ dalftl,
Wiedeń. Gmiiaa m. W iednia przyłączyła się 

do protestu przeciw zamiarowi zaprowadzenia 
w glądania do ksiąg  handlowych.

Posłowie wszystkich stronnictw odbyli wczo­
raj naradę w sprawie reformy podatku d o mo  
w o - c z y n s z o w e g o .  Imieniem Koła polskie 
go oświadczył d r  Leo ,  żeKoło polskie uchwa­
liło już d o m a g a ć  s i ę  r e f o r m y  p o d a t k u  
d o m o w o - c z y n s z o w e g o .

Po i&nfeotęefla kroniki.
K r a k ó w ,  12 lutego.

Z 8&II sądowej. (O obrazę czci). Przed krakow­
ską ławą przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rano 
rozprawa przeciwko p. Leonowi Garfanklowi, współ­
pracownikowi „Nowin", oskarżonemu przez r. m. 
Piotra Kosobackiego o obrazę ozef. Jak wiadomo 
w lipen r. 1911 pojawił się w „Nowinach" arty­
kuł, donoszący o malwersacjach w krakowskiej 
Izbio rękodzielniczej i o nagłym wyjeźdzle jej pre­
zesa p. Kosobucklego. Artykułem tym nczał się do­
tkniętym p. Koaobucki i  zaBkarżył jego autora, 
którym, jak wykazało późniejsze śledztwo, był p! 
Garfunkel,

Oskarżony przyznał się do autorstwa tego arty­
kułu, do winy się jednak nie poczuwa, gdyż arty­
kuł napisał na podstawie informacyj, otrzymanych 
od wiarygodnych osób i z policyi. Oskarżony nie 
miał zamiaru obrazić p. Kosobnckiezo, gdyż zaraz 
na drugi dzień, kiedy się niektóre szczegóły arty­
kułu okazały nieprawdziwe, udał się osobiście na 
posiedzenie wydziału Izby rękodzielniczej i tam p. 
Kosobuckiego przeprosił, nadto w „Nowinach" umie­
ścił odpowiednie wyjaśaienie.

Zastępca oskarżyciela prywatnego, dr Bsrdel, za­
znaczył, że to jest niewystarczająca satysfakcja i 
zażądał odczytania aktów procesu Wolny-Kosobucki. 
Akta mają udowodnić, że p. Garfunkel od nikogo 
nie otrzymał żadnych informacji, tylko artykuł wy­
myślił. Obrońca oskarżonego, dr Szalay, sprzeciwił 
się temu wnioskowi i przedstawił w dłuższem prze­
mówieniu, że postępowanie p. Garfunkla, jako spra­
wozdawcy w tej sprawie, było zupełnie poprawne.

Rozprawie przewodniczy radca Popiel. Wyrok 
zapadnie popołudnia.

OSRAM

Nowe
metalowe lampy Osram

u ciągnionym (irutem świetlnym. 
y i e  t ł u k ą  s i ® ;

Ty p y :
9 0 — 139 Y olt 1 0 — 1 0 0 0  św iec 

1 4 0 — 2 0 0  Yolt 1 6 — 1 0 0 0  świec  
7 0 #/ę oszczędności na prądzie. 

Wspaniałe, białe światło. Dla prądu 
stałego i zmiennego. 

jPrawdz. lamp Osrania destmio u firmy i 
Lord, Kraków, Lubicz l.Osramlarcnen ; 

j Ges. m b. H., Wiedeń, IV , Schieifmiihin. 4

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca: 

M L io ł& a b i;

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym działa aia pochodzą ed 

redahcyi).

D r Fe liks  B ero ttczyk
otworzy! koncelarye c M a c K a  

© H o w  Saciu. m e 3 5j
----------------  . . ——---------------------------— —ł

Bolesław Skąpski
rządowo-upowaźniony geometra cywilny, Kra*. 
1 ł ó w 9 Kremerowska 1 0 ,1. p., boczna Karmefibkiej. 
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Niektórzy posłowie domagali się „iunctim" 
między reformą podatku domowo-klasowego a re­
formą podatku domowo-czynszowego.

K a r t e l  z a p a ł& o w jr .
Wiedeń. Towarzystwo .zapałkowe „Helios" 

postanowiło r o z s z e r z y ć  fabryki zapałek 
w S k o 1 e m i S t r y j u ,  a zamknąć kilka 
mniejszych i technicznie nierozwiniętych (!) fa­
bryk w Galicji zachodniej, gdzie ma być wy­
budowana nowa fabryka, która zatrudni 500 
robotników.

i mam
M d  »ttal teforaf

z 12. lutego.
Wiedeń. D zien n ik i donoszą, że dyrektor kolei 

Północnej br. B a n k  a n s  otrzymał godność 
t a j n e g o  r a d c y .

Berlin. Cesarz W i l h e l m  w podróży na Kor- 
fu zatrzyma się także w Wiedniu.

Petersburg. (Pet. ag.). W służbie pocztowej 
finlandzkiej zaprowadzono przekazy pocztowe 
z podaniem wartości w walucie^rosyjskiej.

Nowy lork. Z 30.000 palaczy kolei zacho­
dnich 96 i pół proc. oświadczyło się za s t r a j ­
k i em.  Zdaje się jednak, że strajk nie wybu­
chnie natychmiast, lecz wpierw- będzie wręczo­
ny pracodawcom memoryał.

% gi e t d f .
Wiedeń. Na giełdzie panuje r e z e r w a .  Akcye 

Skody poszły nieznacznie w górę.
jgzyk urzędowy w Baśal.

Sarajewo. Od wczoraj odbywają się konfe­
rencjo  wszystkich kinbów sejmowych w s p r a ­
wi e  i e z v k o w e j .  Podstawą narad jest pro- 
iekt rządowy, który zaprowadza = we wszystkich 
władzach i nrzęd ach cywilnych w Bofai i Her- 
co<rowinśe w służbie wewnętrznej i zewnętrznej, 
s e r b s k o - c h o r w a c k i  j ę z y k  jako urzędowy. 
Postanowienie to dotyczy także wszystkich pu- 
blicznych zakładów nau^owyc .

Ke&wfefii.
L^redo Z Tesas donoszą, że wczoraj przea 

południem w Meksyku przyszło do w a l k i  
u l i c z n e j .  Wojska związkowe, mające do dy­
spozycji artyłerye i karabiny maszynowe, u t w o ­
r z y ł y  o g i e ń  w pobliżu teatru narodowego 
na powstańców, których liczba wynosi 4000, 
potem zaatakowały arsenał.

I c h l c h t  S o la r in ®  
f p y ś c i d ł o  m e t a l i

w spdńla()F Ad
« n o sią d su 9 n ik lu , iw ied zi, s r e -  
Cirze I zi©cie< U trsym u ja  p © ^ s k  
n a jd łu ż e j ! 4es« p© d g w a ra n cy ą  
cz y sta  a d  tru cizn  8 kw asów  8 
n a jta ń sz a  w  u życiu , b o  w y d a tn a  
I  z a o p a tr z o n a  p a te n to w a n y m  
a p a r a te m  d o  w y d z ie la n ia  k r o p ­
l i .  Z p o w o d u  w y s o k ie j  zaw ar»  
C©£«i o le j u  j e s t  o n a  o a t o r d n ą  
o c h r o n ę  m e te ll  p r se c lw  o s a *  
d b a n iu  s ię ,  za p la m ien iw , r d s y  t  

o c ta n u .

Właśnie, gdy mi się chciał oświadczyć,
/tW fa  a było to podczas walca z „Księżniczki do- 

larów", dostałam strasznego kaszlą; musśeli- 
śmy przestać tańczyć i najlepsza sposobność 
przepadła. Kto wie, kiedy on znów o tym 

ggaaa temacie mówić będzie. Widzisz, co za skutek 
tego! Wiesz, że jesteś przeziębioną, a prze­
cież nie wzięłaś ze sobą sodeńskich pastylek. 
Ileż razy muszę ci powtarzać, że przynaj­
mniej w drodze na wizytę lub tańce, bierze 
się do ust pastylkę sodeńską, jak również i 
to, że ł w czasie zabawy możesz zupełnie 
śmiało pastylkę taką trzymać w ustach. Ta­
ka, pastylka, rozpuszczając się na języka, 
działa wybornie na krtań i chroni ją przed 
przeziębieniem, Ale przy kupnie żądać mo­
żna wyraźoie prawdziwych Faya sodeńskich 
pastylek, gdyż tylko te pastylki wyrabiane 
są z leczniczych źródeł, słażących do kura- 
cyi. Pudełko takich pastylek kosztuje 1 K 
25 hal. 466 1 2

Zakład techniczno-dentystyczny
Maryana dangustyna
długoletniego współpracownika Dra Wernikowskiego.

Od 9 - 1 2  i od 2—5.
Krafeów, Podw ale Ł. 3, p iętro.

Dr Izyd o r M i r
o ftm y ł Koncelaryc ad©. ©RraKosie
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Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powoda śmierci naszego 

ojca ś. p.
Edmunda Hartm ana

raczyli wziąć udział w pogrzebie, lab w i w  
sposób wyrazili nam swoje współczucie, 
my najserdeczniejsze podziękowanie.

Rodzice.

mm
otrzym ał

cesarska, nagrodę 
65.000 koron 

za najlepszy motor 
do jazdy 

napowietrznej.
Filia A ustr. Tow. motorowego

B en z  K ra k ó w ...' 4 ~r

1 5 6 4  1 4

A .  M a j e w i c z
długoletni kierownik pierwszorzędnej firmy 

otworzył własDy 1521 2. £

z a k ła d  k ra w ie c k i  m ęsk i
w  H r a b o w le  n l ic a  św . 1, 4 ,

śśZakopane „NIECZUJA
ulica Jagiellońska 10.

Pensyonat W. S z 1 e z y g i e r-L e d w o c h o w s k i e j  
Pokoje z utrzymaniem od 5 koron dziennie wzwyż.

a t s r a a
Wiedeń, 12 lutego. (Giełda południowa).
Marki 118 0 >. Renta majowa 84 45. Renta koronowa 

węgierska 84 05. Akcye austr. sakł. kred. 0 9 9 —. Akcy* 
węg. zakL kred. 81150 Akcye Auglobauku 133175- 
Akcye Umoubauku 590-50. Akcye BankyereLnu 503'dO1
^ 50.% państwowych700 50 Lombardy l i s  —, Aksys fabryki broni 933 50. 
Akcje ty toniowa 828 50. Alpin, 1020 - .  Kima Moranri 
70o . Akcye prassLgo Tow. żelaznego 53 80. Losy
tureckie 223'25. Ruble 2 o i m  Skoda 815-—. 4\i proo. 
Listy zastawne Ranku gaiio. dla handlu i przem. —•*—»

U sposobi enie: bez ochoty.
Berlin, 12 lutego. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 198 50. Tow. dyskontowe 189 75,
Usposobienie: ciche.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 12 lutego. Targ zbożowy.
Pszenica ca kwiecień 11-52 do 11*53; pszenica na maj 

11-66 do 1168; psiuaica na październik 12 14 do 1215; 
żjto na kwiecień 9 85 do &’86- żyto na październ k 
9 58 do 959;- owies na kwiecień 10 23 do 10 24' 
owies na październik 8 83 do S'84; kukuiudza na ma* 
7*71 do 7-72; kukuradza na lipiec 7 91 do 7 92; rze­
pak na sierpień 16 70 do 16*80.

Oferty: mierno. Caęi kupna: mierna: Usposobienia? 
s;okojne; pogoda.

osiam i i X,odom»ryl * WieltJem Knięstwem Krąkownki&j. 
F ilia  w  K ra k o w ie  

Telefony Nr. 2577 vdyrekoya), 92 (kantor wymiany), 2540 (koresp. ł dział towarowy). 
Kasy otwarte 9 - l  j  8 -5  » w^jątlUern nledsiel I iwiąU

at>dL
'ssr&  3Li,sari©,H srlo .

K o f .  I O j O O O j O O O o

Wsielhle transakcyó bankowe.
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych.

A l c p e d y t y w y  
na krsjows i zagraniczne.

Wkładki książeczki i na rachunek 
bieżący za korzystnera oproc. 
Podatek rentowy opłaca Bank 

z własnych funduszów.

Oddział
poleoa: W ęgiel z kopalni krajow ych 

Ł górnośląskich
C e m e n t  z fabryki Górka kola Sier- 
»zy. Szamota z fabryki w Skawinie.



ł f O Y T A  f e B ł C O K M A

1} M l i i
posiadający język polski, niemiecki i czeski, 
i  dobrą praktyką, w wieku 30 lat, poszukuje 
posady w charakterze starszego pomocnika, 
kierownika lub podróżującego w większym 
łomu handlowym. Zgłoszenia: „HaadlowiSC11 
poste rest. Ksraków-Piasęk. 1572 1 3

. i  ~Oardio dobrze urządzony, w środkowej Galicyi, 
do wydzierżawienia lub do sprzedania. Wia­
domość pod Inżynier J. poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 1550 1 2

Automobil ciężarowy
B5 HP., w bardzo dobrym stanie, po sprzedania. 
Wiadomość: „Inżynier J,‘e poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu. 1551 1 2

S p r z e d a ż  M e b l i
po zniżonych cenach w Zakładzie konc. 

sprzedaży i kupna
M. T elesznick iej

przy ul. św. Jana 1. 2, I p. 
Urządzenia salonów, jadalń, sypialń, no w. i uży­
wanych, biur, bibliotek, konsol, fortepianów, lu- 
«ter, obrazów (znak. malarzy), komód, sekreta­
rek, serwantek, tualet ant., kandelabrów, lichta­
rzy srebrnych i z nowego srebra, porcelany 
saskiej, kryształowy serwis (60 szt.), figurki 
porc. ant., lampy gaz., elektr. i naftowe, fis- 
harmonium i wiele przedmiotów dekoracyjnych. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

1565 1 4

I  pierwszej boncesyonowansj przez c. k. Namiestnictwo
S z k o le  k r o j u  i  s z y c i a

przy ul. św. Erzyźa 1. 7
' furs najłatwiejszego, francuskiego kroju, sy- 
itemu Worth’a zacznie się dnia 17-go lutego 
aa przystępnych warunkach. Dla niezamożnych 
pań i panienek, również dla pań urzędniczek kurs 
oddzielny za zniżoną opłatą. Zgłoszenia i wpisy 
jodziennie od 9 rano do 12-tej i po południu 
id 3 do 6-tej. 1552 1 3

PoKSj dla porM i
2 utrzymaniem i zapewnioną opieką. — 
Krupnicza 10, II p. 1575 i  3

Potrzebna
p a n n a ,  pisząca na maszynie Adlera i 
znająca stenografię niemiecką, dla filii 
Łódzkiej (Królestwo Polskie) pierwszo­
rzędnego Towarzystwa Elektrotechni­
cznego. Oferty pod: Skrzynka poczto­
wa 140, Kraków. 1574 l  3

Koncyplent u M n c k l
poszukuje posady na prowincyi. Zgło­
szenia: BI. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 1557 1 3

poszukuje inteligentnej panny, kanto- 
rzystki, z dobrego domu. Całe utrzy­
manie w domu. Oferty i świadectwa 
uprasza się przedłożyć zaraz. Bliższe 
izczegóły ustnie. 1559 l  3

Ucsnis
do praktyki poszukuje J . Fiałkowski, 
Handel galanteryjno - żelazny, Nowy 
SąG Z. 1561 1 12

fi
lo prywatysty z niższego gimnazyum 

potrzebna zaraz.
Zgłoszenia: Matematyka, biuro dzien­

ników, Szczepańska 9. 1569 i  2

Zaraz do wynajęcia mieszkania na parterze 
V domu przy ul. Dietlowskiej 88.
1 p O l S Ś |  * kuchlłŁ^ i i>rai®dPo k oi®>»j

2 n o l r ^ i s  pr^ edpok óf, k u ch n ia , p a -  
gaż, nyża łazienka 1 spi­

żarnia. - Oświetlenie gazowe lub elektry­
czne. — Oddzielna pralnia, —  Czynsz umiar- 
cowany.

Wiadomość u dozorcy na miejscu lub u 
właściciela przy ul. Kołłątaja 1. 9, I piętro, 
la  prawo. 1439 5 5

Grzyby karpackie
ńękne, za 1 kilo kor. 5*80. Grzyby odłamki 
»romatyczn8 za 1 kilo kor. 2’40. Jarzynka su­
szona «a 1 kg. kor. 2 ‘20, posyła w każdej ilo­
ści, a od 5 kg. franco J. Kiełczewska, Rze- 
izów, przy kościele farnym. 1212 5 10

METODĄ AN30NA
adzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

A ng lik  z wyższ. wykształ.

N i e m i © ®  z wyższ. wykształć. 
Kraków, jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.

29S 30 0

Nieodebrane
przesyłki.

We wtorek, t. j. dnia 18-go 
lutego b. r. o godzinie 9-tej 
przed południem, odbędzie się 
w magazynach kolejowych tu ­
tejszego c. k. urzędu ruchu
publiczna licytacya

nieodebranych, a po myśli § 81 
(4) regulaminu ruchu kolejo­
wego do sprzedaży przezna­
czonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć 
można w kancelaryi naczelnika 
magazynów w godzinach urzę­
dowych.

Znak ochronny.

i H N
W I E R Z E J S K I

K r a k ó w ,  R y s i e k ,  L i n i a  A - B .
Bielizna płócienna, - zefirowa i wełniana, k r a w a t y ,  k a p e l u s z e ,  
p ła sz c z e  I u b ran ia  angielskie, ob u w ie , p rz y to o ry  d© g soę lro ty j 

prawdziwe szkockie pledy i  k © ce . ssi 6 o HIP* 3 m ie s ią c e  n©w©ści«

O M  po 3 kor. 20 lud.
z trzech dań wydaje dom prywatny w domu 
i na miasto. — Ul. św. Marka 20, III piętro, 
ostatnie drzwi na ganku. 1356 4 4

Myśliwym
polecamy najtaniej:

Śrut wszelkich wielkości.
Bristol, oliwa do broni.
Szczoteczki do czyszczenia broni. 
Łaski polne i stołki składane.
Oliwy i smary do obuwia w celu o- 

chrony od wilgoci.
Latarki elektryczne i na oliwę. 
„Termos", flaszki do przechowywania 

ciepłych i zimnych napojów.
Torby turystyczne i t. d. 1285

Heim i Spółka
Linia A-B. K R A K Ó W . Rynek 37.

liiem ka
wychowawcżyni, z bardzo dobremi po­
leceniami, poszukuje zaraz posady. — 
Ulica Basztowa 1. 16, I p., Biuro nau­
czycielskie. 1365 3 3

sprzedinli
m agazyn  k a p e lu szy  z-wyrobioną klientelą 
w pryncypalnym punkcie, zaopatrzony w kape- 
uszo wiosenne, oraz towary na sezon letni, za 
cenę 7.000 koron gotówką. Bezimienne oferty 
nie będą uwzględnione. — „M agazyn 2 I 44 
poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitn 
Inseratowego. . 1380 2 2

Methode Berlitz.
Roger de Brugifere

professeur de franęais. ■
Ulica Karmelicka 9, parter.

1437 4 14

Stare sztuezne zęby
kupuje Brenner, Mikołajska 8, I piętro.

1422 2 10

Ggrzelnlk
technicznie wykształcony, posiadający chlubne 
rekomendacye z przebudowania gorzelń, które 
sam wykonuje, oraz z wysokiego wyzysku ma- 
teryałów, poszukuje posady gorzelnika za wy­
nagrodzeniem ponad 58% z kg. skrobi. Zgło­
szenia pod A. ZŁ 1533 przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Reformy*. 1533 2 2

Kaseta srebra stołowego
na 12 osób i różne srebra, okazyjnie tanio do 
sprzedania. — M. B r e n n e r , u l. M ik o ­
ł a j s k a  8 ,  I piętro. 1423 2 10

kuracyjny i  deserowy, w 5 klg. puBzkach po 
7 K 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie k s .  
WŁ M ikićks, proboszcz w  H opyczyżtoack,
p. Denysów. 898 13 0

goi popękane ręce, usuwa 
czerwoność rąk, nadaje bia­
łość i aksamitną miękkość.

Tuiia 50 halerzy.

JANIHNATOWICZ
Lwów, Syktuska 25.

315 12 o Kraków, Sukiennice 20.

1555

ISC S50.CC0
tytułem głównej wygranej

11 eiągniesi na rok 11
Najbliższe trzy ciągnienia już dnia 
15 lu teg o  I 1 m a rca  1913 

podług kursu odsprzedać się dających 
4  p a p ieró w  w a r to śc io w y ch ;

i  a u str . k red y t, z ie m sk ie g o  k u ­
p o n u  gry  I. e m lsy i  

1 w ę g . lo su  cz erw o n eg o  k rzyża  
1 lo s u  B azy lika
1 s e r b sk ie g o  p a ń stw , lo su  (ty to ­

n io w eg o ).
Wszystkie 4 papiery razem gotówką około 

174*50 K lub na 
4 5  rat m iesięczn y ch  p o  4*50 R .

J Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po 
I złożeniu pierwszej raty na prawne potwier­

dzenie kupna. — Zamówienia przekazem 
pocztowym.

WIEDSŃSHI DOM WYMIANY 
BOBEBT BSSTLER 

Wiedeń, IV., Hauptstrasse 20.
(tylko „Paulanerhof*). 1366 5 5 1

KSIĘGARNIĘ i SKŁADY NUT

S L E O H A  I D Z I K O W S K I E G O
w  k i j o w i e  § w  wm%zm§m

POLECAJĄ NASTĘPUJĄCE WYDAWNICTWA:

G W IA ŹDZISTA  NOC JEJ WIOSNA ItacMlde. Głośna
Powieść z życia artystów przez Juliusza 
Germanu. Cena Rb. 2*50.

ZA CUDZE WINY
ziemiaństwa polskiego przez Anatola 
Krzyżanowskiego. Cena Rb. 1*50.

Ó W O C Ż A K A Ż M r S
nalna z życia arystokracyi polskiej. Na­
pisał Ludwik Bomocki. Cena Rb* I’80.

ROMUALD TRAUGUTT
i  jego dyktatura podczas powstania sty­
czniowego. Napisał Maryan Dubiecki. 
K sią żk a  wyrokiem Senatu uwolniona od konfi­
skaty. Cena Rb. 1*80.

W D in U H T T P IT A  Heleny Mniszek. 
r n l i n i U l A  Nowela. Wyda­
nie ozdobne. Cena 80 kop.

nowość! Tłomaczyła z upoważn. autorki 
H. Żółkiewska. Cena Rb. 150.

W NOC PRZEDŚLUBNĄ
Powieść na tle zagadnień obyczajowych. 
Napisał Zbigniew Znicz. Cena Rb. I‘20,

::: PROMETEUSZE :::
Powieść psychologiczna na tle ruchu wol­
nościowego. Napisał Sławomir.

Cena Rb. 160.

MOJA PIERW SZA .*.
.*. .*. .*. HISTORYA

Chronologia królów polskich wierszem 
opowiedziała Aryela. Książeczka dla 
m. dzieci, które chcą poznać dzieje oj­
czyste. * Cena 30 kop.

1344 N a pa-owiaacyę w y sy ła  s i ę  z a  z a lic z e n ie m  paczfiow em . 1 2

|  Szkoła rachunkowości państwowej i bucbalteryi
|  HENRYKA GOTTLIEBA

w  K r a k o w ie  - - - - -  p r s y  u lic y  D ic t lo w s k ie j  1. ©8, T eSefon  1137
obejmuje kursa:

a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w c. k. Namiestnictwie we 
Lwowie, b) do egzaminu z buchalteryi pojed. i podwójnej, oraz z korespondencyi 
handl., stenografii i kaligrafii, zdawanego w Akademii handlowej w e  L w o w ie  lu b  
W ie d n iu . Udziela się również nauki pisania na maszynach wszelkich systemów. 
C elem  u m o ż liw ie n ia  k o r z y s ta n ia  z  n a u k i k a n d y d a tk o m  i  k a n d y ­
d a to m  z a m ie s z k a ły m  n a  p r o w in c y i, u d z ie la  siej r ó w n ie ż  n a u k i  
l is to w n e j  ta k  w  je ż y k u  p o lsk im  ja k  1 n ie m ie c k im . — R ę c z y  
s ię  z a  s u m ie n n e  p r z y g o to w a n ie  I p o m y ś ln y  w y n ik . — Wpisy na po­
wyższe kursa przyjmuje codziennie od 10—12 przed poł. i od 3 —6 po poi. kierownik 

£ Szknłr: Htanf»vlc Goliliplh.
A M J A M A ii

r»l vtid 1 Ź  L u t e g o  1 3 .

T o  o g ł o s z e n i e
jest zajmujące dla każdego wykształconego człowieka i każdy, kto 
przywiązuje wagę do liygieny swego ciała, i s m s i  też wiedzieć, że w 
jego domu niezawodny środek desinfekcyjny jest konieczny. Choroby jak 
cholera, dur, odra, szkarlatyna, ospa, skaleczenia, oparzenia zdarzajaj się 
często; do desinfekcyi. w czasie choroby, do antyseptycznych bandaży na 
rany, wrzody, do przestrzykiwania u kobiet i do zapobieżenia zakażenia, 
do stałego użycia przy wszelkiego rodzaju desinfekcyi i odwonianiu na­
daje się najlepiej kilkakrotnie n a u k o w o  badany i w całym świeci© 

znany, za n a j l e p s z y  desinfekcyjny środek teraźniejszości uznany

Spróbować raz! 
Uważać na nazwę

L y so fo r m
i na oryginalne opa­

kowanie!

Ponieważ działa szybko i niezawodnie, każdy może go zastosować bez­
piecznie, ma p r z y je m n ą  woń aromatyczną, skóry n ie  drażni, a w 
końcu jest b a rd zo  tan?, przeto zaleca go bardzo wielu lekarzy i jest 
w każdym domu chętnie używany. W  orjrg in a liiy e il flaszkach (ze 
szkła zielonego), opatrzonych sposobem użycia, jest do nabycia po 8 0  
h a le r z y  za flaszkę 1 0 0  g r a m o w ą  w  k a ż d e j a p te c e  S d r o -  
gueryfi w państwie. •

Pamiętać o tern, że Lysoform usuwa nieprzyjemną woń i pot szybko 
i niezawodnie.

Pouczającą broszurkę, ułożoną przez wybitnego lekarza o „ Z d ro ­
w iu  i  d e s in fe k c y i44, można otrzymać zaraz zadarmo, opłaconą, pd 
c h e m ik a  O n b m a n n a , referenta firmy ,,Lysoformwerke“, W ie d e ń ,  
X X .,  P e t r a s c h g a s s e  4 .  915 1 2

P M E M T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 12 0
M . G E L B H I U r s

przóz władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu

K o n k u r s .
Towarzj^stwo elektryczne poszukuje natychmiast

E l e k t r o  -  I n ż y n i e r a
narodowości polskiej dla swego biura we Lwowie.

Reflektanci winni się wykazać dokładną znajomością języka polskiego 
i niemieckiego, kilkuletnią praktyką w znaczniejszych przedsiębiorstwach elek­
trycznych, oraz rutyną w samodzielnem wypracowywaniu projektów dla światła 
i przenoszenia siły elektrycznej. — Oferty nadsyłać należy najpóźniej do 
20  li. SSL pod „M oln&ŚÓ" poste restante Lw q w } główna poczta. 1562

Do sprzedania •
1000 są żn ip  gruntu lub więcej w Podgórzu, 
blisko stacyi kolejowej Poclgórze-Płaszów i 
Podgórze-Miasto, nadającego się pod fabrykę 
lub pod mną budowę. — Bliższa wiadomość: 
ulica Wielicka L.’ 17. — (Pośrednictwo wy­
kluczone). 1515 3 3

1475 1 5

G O Ś C I E C
reumatyzm, ischias, darcie, kłócie, katar itd. znika już po krótkiem używaniu środka

M E M F O R
przez wybitnych lekarzy niezliczone razy wypróbowanego i jak najlepiej poleco­
nego. Men for jest wymarzonem nacieraniem przeciw wszelkiego rodzaju choro­
bom z zaziębienia —_w formie Jnaś^i bez tłuszczu, którą się naciera zbolałe 
miejsce; zadziwiająco szybko usuwa bole. W tubkach po 2'50 K, tubka na próbę 

1*50 IL.Przy zamówienia 6 tubek opłatnie. 984 3 0 ,
Skład główny: Apt. pod Łabędziem (Apotheke „zum Schwan“), Wiedeń 1/3, Sciiottenring 14.

Wsyp 7, gęstego czerwonego nankingu (inletu), pierzyna, 
1 8 0 x 1 2 0  cm. wraz z 2 poduszkami po 8 0 x 6 0  cm. mającemi, 
z nowych, miękkich, trwałych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puchu 24 K, sama pierzyna 10 K, 12 K, 14 K i  16 K, sama 
poduszka 3 IC. S K 50 h i  4 K, pierzyny wielkie 200 >< 140 cm. 
13 K. 14 K ‘50 h. 17 K 50 h i 21 K. poduszka do tego, 
9 0 x 7 0  cm. 4 K 50 h, 5 K 20 h i 5 K 50 li, 5 kg. szarego 
pierza 9 Iv 40 k. lepszego 12 K do 16 K, półbiałego 17 K, 
5 kg. ąowyoh, dobrych, białych pierzy, bez kurzu, 24 Iv, bia­
łych jak śnieg 30 K, lepszego 36 K, pry.ewybornych dartych 
45 K, 5 kg. niedartych pierzy (skubanki) z żywych gęsi 26 K,
1 30 K. Puchu białego W wielkich płatkach 5 K, lepszego 6 K, 
najlepszego z p iersią  K 50 li za xj, kg., szarego puchu lf, kg.
2 K 50 h i  3 K. Wysyłka opłacona za zaliczką. W7ymiana za 
zwrotem opłaty pocztowej dozwolona. ‘ 1116 2 0
Zyjjfisiunf lan@wifz a. Angel Nr 20

k o lo  K la io w y ch  w Czechach.

M O J A  Z O M A
i  każda- rozsądna a oszczędna gospodyni zamiast drogiego masła kuchennego lub sto­
łowego nżywa lepszej, zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawie o połowę

: wytrzymalszej

—  M A R G A R Y N Y  „ K M K U M 44.  —9
Dostać można wszędzie lub zamówić wprost.

I je d n o e z o n e  fab ryk i m argaryiay
W ie d e ń , 'XI'V.9 © lefem bacfeg& sse 5 9 .

m a s ł a
570 a o

Poszukuje się zaraz

koncesyi
na teatr-kabaret i kinematograf na prowincyi 
i w miejscach kąpielowych. — Zgłosżbnia pod 
A. S. 11 poste restante Braków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1520 3 3

Poszukają mieszkania
słonecznego, z 10—12 pokoi z łazien­
kami (może być np. kombinacya 2 mie­
szkań II  i I  piętra) w Dzieln. III, IV 
lub V, na pensyonat od 1 kwietnia.— 
Wymaga się nowoczesnych urządzeń. 
Zgłoszenia pod „Pensyonat 12‘‘ poste 
restante Kraków I, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1542 3 3

W baryłkach po 20, 40, 60 kg. i  w barył, 
po 15, 20, 30, 40 kg. po K 1*20 za kg.
1 miód praśny w blaszankack po 5 kg. jasny 
lub ciemny po K 1*60 za kgM blaszanka 60 hal., 
dla chorych na piersi miód praśny w szklanych 
słoikach po K 1*50. . Wysyła się począwszy od
2 słoików, nie licząc za opak. Z poręczeniem 
czysty Wosk pszczelny, żółty po 4 K za kg. 
Wysyła się począwszy od 1 kg. Prawdziwa 
jałowcówka i wódka na miodzie po 2 40 litr. 
Wysyłka za zaliczką. — J e r z y  B o lem ec , 
L u b ia n a . ^92 7 10

krótki, krzyżowy, biurko większe i salonka 
mahoniowe, biblioteka, lustra i różne meble 
dobre, używane, sprzedaje i  kupuje sklep ka­
tolicki, Kraków, Gołębia 10. 1299 10 10

REWOLWERY
najstaranniej 

otrzelane 
i  stemplem 
państwowym 

opatrzone.
Tylko dobrej 
jakości i  do­
kładnie wy­
konane. Porę- -w w ­
ożenie za działanie bez zarzutu. Nrl00Lefaucheux 
rewolwer, kaliber 9 mm., 6 strzałów do patro­
nów sztyfcikowych, jasno politurowany, z orze­
chową rączką politnrowaną, cyngiel do rozkła­
dania 7-50 K. Nr 101. Kaliber 9 mm., pięknie 
niklowany 8’50 K. Nr 104. Rewolwer z teatr, 
strzałem, kaliber 9 mm., 6-strzałowy 9 50 K. 
Nr 105. Takisain, niklovvany,. kaliber 9 mm., 
11 K. — Bardzo wielki wybór rewolwerów, 
pistoletów, tercerol, pistoletów' dla obławników 
i straży winnic, flobcrtów Tesching, strzelb 
myśliwskich, przyborów do polowania, w moim 
katalogu głównym. Wysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka. Wymiana dozwolona, lub zwrot pienię­
dzy. C. i k. nadw. dostawca Hauas Koarad, 
dom wysyłkowy, Briix Nr 547 (Czechy). Katalog 

główny z 4000 dbitek zadarmo, opłacony.
1125 2 5

Nowa kursa
przygotowawcze d o  e g z a m in u  z  b u c h a l­
t e r i i  k u p ie c k ie j  składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do egzaminu z  r a ­
c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j  składanego 
w c. k. Namiestnictwie we Lwowie r o z p o ­
c z y n a ją  s i ę  d n ia  11-go  lu te g o  1913

w  sz k o le  b u eh a ltery l 
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
w Krakowie, ul. Floryańska 55, telefon Nr 2113.

Wpisy przyjmuje Biuro Buchalteryjne, ulica 
Floryańska 55, codziennie.

Kto chce zdataać w terminie letnim winien 
się wpisać teraz. — Z a s u m ie n n e  p r z y ­
g o to w a n ie  r ą c z y  s i§ .  1424 7 0

EMGŁISH ŁE&SOrcS
BY FIRST CLASS ENGLISHTEACHERS

ANS ON © R  B E R L IT Z  
METHOIK

JAGIEŁŁO STREET 9, I FLOOR.

.........

B o  l a k o y j
k o s m e r s a c y i n ie m ie c k ie j  poszukaje się 
wykształconego Niemca (najchętniej akademi­
ka). — Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
,Niemiec“ poste rest. Kraków. 1535 2 2

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa­
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach, 
P o d h a jce  (Galioya). 1403 6 25

M a  u Is a 
języków

W

# VN
obecnie:

J a g i e l l o ń s k a
Nr telefonu 2233.-

235 27 0

Jul. Sćhradera patrony likierowa
prawnie ochronione

dla własnego przyrządzania
wybornych likierów deserowych i sto­
łowych, wódek gorzkich i zwykłych do 
nabycia niemal w 100 gatunkach. Cena 
patronu wystarczającego na 21/2 - litra 

80 do 140 halerzy.
H u g o  S c h r a d c p  dawniej J .  S c ln r a d e r ,  
Feuerbach-Stattgart. Broszuro z świadectwami 
wysyła mój główny skład dla Austryi-Węgier: 
W i! h . M a a g e r ,  Wien, III/3, Heumarkt 3. 
Skład w Krakowie ma Reim i Sp. 291 8 12

Która z Pań do lat 40
posiadająca znaczniejszy majątek, uszczęśliwi 
wdowca z synkiem, wychodząc za niego zaraz 
za mąż? Zgłoszenia z fotografią przyjmuję 
pod „Alfa“ poste rest. Kraków. 1567

W d o w i e c
lat 45, inteligentny, pragnie poznać zamożną 
wdowę bez zobowiązań. Zgłoszenia pod „Edward4* 
poste restante Kraków. 1566

Dla mojego przyjaciela, in­
teligentnego kupca, z docho­
dem rocznym 4500 marek i 
właściciela interesu prosp., lat 
27, poszukuję na tej drodze

i o n y .

Panienki, bezdzietne wdowy 
do 25 lat, z odpowiednim m a­
jątkiem (około 30.000 kor.), lub 
ich opiekunowie, zechcą z ca­
lem zaufaniem przesłać zgło­
szenie pod: 1531 -do Admini- 
stracyi »N. Reformy«. Dyskre- 
cya zapewniona. Pośrednictwo 
niedopuszczalne. 1 5 3 1 1  e

Krakowianin, z wieloletnią 
praktyką biurową, poszukuje 
posady. Ewentualnie jako in­
kasent w Towarzystwie ubez­
pieczeń. Może złożyć kaucyę.

Zgłoszenia pod A. C. 170 
£ST. Ś. 731! do firmy Rudolf 
Mosse, Wiedeń, I. 1530 2 3

Fotoflpotdfy
z drzewa i metalu, sporządzone 
fachowo, nie z papy, jakie pole­
cają wszyscy niefachowcy! Ceny 
z płytami, papierem, chemika­

liami i kwasem, porto osobno: 
ciemnia ręczna od U60 K

j aparaty statywowe od 6-20 K
ciemnie składane od 9-70 K
i drożej do 300-— K
w najlepszem wykonaniu, odznacz, 

austr. medaiem państwowym. 
Kupno okolicznościowe używanych aparatów 
iobjekfcywów wszelkiego wyrobu po najniższych 
cenach. Cenniki zadarmo. Ś llr . B iff  a h a a a s ,  
fabryka ciemni, Doksy (Hirschberg) 107, Czechy.

1474 1 3

POT
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała nsuwa 329 10 10

„ E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Lahoratoryum jL 
Rórski@g© w  W arszaw ie .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

leesy hez wsbrykania u panóvj
1 pztL choroby przewodu moczo­
wego. płynienie (rzeźączkaj/nie» 
domagania pęcherza, gdzie wszelkia

inne środki okazahrsî
bezskuieczn̂ T

le n r ia l -
:a g e e s

pudełko 11 OłV szŁuk) K S'
2 pudelka na 1 łcyracyę. Wyrabia

A P a r i s ,
Oo nabyta tylko przez skład cenłcalny dla AuStrNWęgier

łka Mariahilf BudapeszrYI.
f Liszt Ferenc-tćr 20 _ \
zaliczka tjlb popczedr.ieis oadeslaniem należyłosO

412 12 0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, uh Jagiellońska 10 Bz$dca drukarni L, K, Górski,


